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Autoportret p. Matuszewskiego.
E. m inister skarbu p. M atuszewski —

- , , G L O R I A “ -»
zi.ane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j  a  1 z a g r a n i c ą  
Wszędzie do  nabycia! —jar— Wszędzie do nabycia!

Briining zadawniony z rozmów w Gheąunrs
donosi „Czas" —  złożył .^wizytę pożegnał- 
ną“ p. i „ ezydendowi Rzplitej. Wi^c bierze  
rozDrat z żjciem  politycznem ? P iaw dopo- 
dobnie! 'Wiadomo bowiem , że z m inister
stwa skarbu ustąpił na skutek nieporozu
m ienia z p. m inistrem  spraw wojskowych, 
a najw ybitniejszy nawet polityk z obozu  
m ajow ego n ie  może marzyć o odegraniu  
jakjejś roli bez w oli, tom bardziej, wrbrew  
woli tego „decydującego czynnika". N o- 
l e n s  v o l e n s  zatem i p. Matuszewski 
zabiera się  do odlotu. Dokąd? Nie wia- 
domo! Tylko głuche chodzą pogłoski, ja
koby zosta) skazany na coś w  rodzaju 
„p o s  t e 1 e n a“ w jakiejś w iosce z po
granicza sow ieckiego jako oficer K. O. P... 
Mniejsza o to! P. M atuszewski żegna się! 
Pożegnał się  z p. Prezydentem  na Zamku, 
z opmą polityczną zaś żegna się  na łamach 
„Gazety Polskiej"

A sumpt do tego dziennikarskiego po 
żegnania w ziął p. M atuszewski z artyku
łów', w których próbowano dać — jak m ó
w i — jego „portret"... Byli to jednak k iep 
scy artyści. Zrobili karykaturę, skutkiem  
czego p. M atuszewski był zm uszony w tych  
dniach częściej, n iż zazwyczaj, zaglądać do 
lustra i badać, czy rzeczy wiście „taki jest 
rudy, albo taki bajroniczny". W obec tego, 
sam bierze się  do roboty. N ie chce po
zwolić, by do historji przeszła sama tylko  
karykatura. Rozstawia sztalugi -w aparta
mentach „Gazety Polskiej" i daje nam — 
ow szem , ow szem  — ciekaw y autoportret.

P. M atuszewski zaczyna swój „poi tret" 
ód pytania: „O czem m; ślę?"... Chce w ięc  
nas zaznajomić ze swo.jemi m yślam i Oczy 
w iście  n ie  z m yślam i tyczącem i się jego  
indyw idualnego życia, ale w ykonyw anego  
do niedaw na, w ysokiego urzędu ministra 
skarbu... O czem w ięc p. M atuszewski — 
m inister m yśli?

Myśli o tern, o czem „m yśleć m usi 
każdy przeciętny Europejczyk". Myśli 
o  konflikcie, który' w tej chw ili rozdziera  
dwra kontynenty białego człow ieka, Euro
pę i Am erykę. Myśli o zachłanności finan
sow ej Stanów' Zjednoczonych i o koniecz
ności obrony Europy przed nią. T en bo- 
wuem — oświadcza p. M atuszewsk’’ —

„układ stosunków już długo bez rady
kalnej zmiany ul rzymać się nie da“.

„ O to , o c z e m  m y ś l  ę 1)! — kończy 
p. M atuszewski ostatniem  poci lgnięciem  
pędzla autoportret.

Przyznam sie  szczerze, że p M atuszew
sk i n ieco ooch leb ił sob ie taK sieb ie  ma 
lując. Autoportret wypada w praw dzie c ie 
kaw ie, ale n iezbyt w iern ie  oddaje autora.

Jacek M alczewski lubił autoportrety, 
Stworzył nawret sw oistą technikę tego  
„ g e n r  e “ artystycznego wypowmciania 
się. Swoją postać, swoją głow ę rzucał 
zaw sze na jak ieś charakterystyczne i skta 
niające do m yślenia tło. A patrzący na 
obraz zbliżali s ię  duchowo do artysty  
wczuwmjąc się  w  krajobraz ożywiony przez  
artystę sym bolicznym i postaciam i faunów', 
skrzydlatych an io łów / bezosobowych k o
biet, rycerzy i in.

Było to w szystko szczere. T ego jednak  
tr e  można n o w ied J ee  o autonortrecie p. 
M atuszewskiego. Jego praca n ie  jest skoń
czona. Brak w niej szeregu  szczegółów .

Jeśli „karj katurze" dziennikarskiej 
chciał przeciw staw ić „prawrd ę“, to w inien  
był w yjaśnić to, co się dotąd gubi w mro
kach tajemnicy: konflikt z p. m arszałkiem  
Piłsudskim . B ez tego autoportret jest n ie 
kom pletny i n ie jest w ierny. Co więcej!... 
Cala rozpraw na temat „Europa— A m ery
ka", choć ciekaw a, nadaje jego portreto
wi cechy w łaśnie ow ego „bajromzmu": 
przed którym sie chciał bronić, —  owego  
oierpietnictw a i odczuwania olbrzym ich  
trosk, gdy m ałe troski i partykularne 
kłopoty nas zabijają.

P. M atuszewski zapewnia nas, że my
śli tylko jako Europejczyk. Znaliśm y go 
innym. P. M atuszewski m yślał także jako' 
Polak, a jego troski dotąd były przede- 
wszystkiem  polskiemu. W olelibyśm y, że
by — skoro już chciał św iat p olilyczny  
obdarzyć autoportretem  na pam iątkę — 
żeby był nam o tych swoich troskach po
wiedział. W prawdzie bowiem  i o Europie 
m yśleć należy, a „m yślenie europejskie"  
godz' s ię  z „polskiem  m yśleniem ", w do
bie jednak, którą przeżywa Polska, uwa- 
gę należy zwracać przedew szystkiem  na 
nasze sprawy* a m yślą wybiegać ku dale
kim metom o tyle tylko, o ile to jest po
trzebne, żeby mieć przed oczami cel i przy
szłość państwa.

D latego w olim y już p. M atuszewskiego  
z tej rzekom o „karykatury", którą prasa 
opozycyjna wykonała, niż z tego.^autopor
tretu", który on sam dal w „Gazecie P o l
skiej". W. Z.

M Dr mad, w
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W!cemin. Konarzewski jeszcze urzęduje
Warszawa, 9. 6. (Telef. wl.) W związku 

z mającą nastąpić w najbliższym czasie zmianą 
na stanowisku wiceministra spraw wojskowych 
pojaw:ają się w prasie coraz to nowe pogłoski, 
wymieniające różne nazwiska domniemanych 
kandydatów na stanowisko po gen. Konarzew
skim. Dowiadujemy się, że pogłoski te nie są 
oparte na realnych podstawach. Wiceminister 
Konarzewski będzie jeszcze przez pewien czas 
pełnił swe funkcje. Wybór następcy zależy 
wyłącznie od decyzji ministra spraw wojsko
wych, który ze swojem postanowieniem w tym 
kieiunku nikomu się nie zwierzał.

Obniżenie oprocentowania kredytów 
rolnych.

Warszawa, 9- 6. (Teł. wł.). Donoszą, że 
p. min. skarbu  J a n  P iłsudski zarządzeniom 
z dn. 9 bm. obniżył znacznie oprocentow anie 
kredy tów , rozdzielonych przez Państw ow y 
Bank K olny za pośrednictw em  gm innych 
kas oszczędności, kom unalnych kas 
oszczędności, a zwłaszcza za pośrednictw em  
organizacyj spółdzielczych. Obniżenie staw 
k i procentow ej obow iązyw ać będzie od I-go 
li.pęa br. i w ynosić będzie od 1 do 1 pół %.

Londyn 9. 6. (PAT). Kanclerz Brucing 1 
min. Curtiius odjechali dzisiaj z Londynu do 
Southamipton. W rozmowę z przedstawicielem 
agencji Reutera, Rtyśning oświadczył, że tak 
on sam. jak i min. Curtius są najzupełniej za. 
dowoleni z przebiegu rozmów z angielskimi 
mężami stanu i zachwyceni gościnnością, z ja
ką ich przyjmowano. Rozmowy, .prowadzone 
w Gheęuers — oświadczył kanclerz Bruwng — 
okażą .się niewątpliwie użyteczne w dziedzinie 
współpracy międzynarodowej.

Dziękują za gościnność.
Londyn. (PAT) Opuszczając Londyn, kan

clerz Brining przesłał do Mac Donalda depe
szę, w której zaznacza, że pragnie szczerze 
podziękować za miłą, gościnność i z»pen nić 
premjera angielskiego w swojem i min. Cur- 
tiusa imieniu, że będą zawsze wspominali 
z wdzięcznością przyjemne dni spędzone w pię 
krr rm kraju, oraz serdeczne przyjęcie zgoto 
wane im przez rząd i naród angielski. Mlnistet

Londyn, 9 czerwca Przed odjazdem z Lon 
dynu ministrowie niemieccy zaprosili prem
iera angielskiego i ministra spraw zagrani
cznych, aby ich zrewizytowali w Berlinie. 
Mac Donald i Henderson przyjęli zanrosze. 
nie. Termin wizyty engiclskien ministrów

Bukareszt, 9. 6. (PAT) Wskutek burzy na 
odcinku Clnj—Bukareszt większość zawodni 
ków, uczestniczących w międzynarodowym ło
mie gwieździstym do Bukaresztu, muriała lą 
dować w drodze. Na B6 aparatów zapisanych 
do lotu, przybło do Bukaresztu tylko 10 za
wodników.

Siedmiu z nich dopuszczono do klasyfika
cji. Na lotnisko w Baneagą na pow tanie lot
ników przybył król, oraz członkowie rządu, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, u- 
czestnicv kongresu federacji lotniczej i olbrzy
mie tłumy publiczności. Samolot myśliwski 
konstrukcji rumuńskiej, oraz jeden samolot 
angielski wykonały szereg ewolucyj akroba
tyczny cli. Na podstawie ogólnej klasyfikacji 
pierwszą nagrodę w wysokości 400.000 l»i 
otrzymał lotnik szwajcarski Frezz, drugą Ru
mun Ol.teanu, trzecią Poiak por. Skrzypinski, 
czwartą R.umun Manolescu 5 ; r rc „  szóstą 
i siódmą Włosi Lombardi, Fougier i Rolbiano.

ZWTŻKA DOLARA W WARSZAWIE.

Warszawa 9. 6. (Telef. wł.). Wczoraj zano
towano zwyżkę dolara w Warszawie na 8.95. 
W prywatnych obrotach kurs dolaira. wzrósł do 
897. płacono nawet 8.98. W kołach oficjalnych 
tłumaczą,, że przyczyną zwyżki dolara w .Pol
sce jest popyt na dolary w Niemczech. Skut
kiem wycofywania wkładów dolarowych ry- han 
kacb miendeckich, banki te skupiają nrzc-z 
swoich agentów dolary m. in .i w Polr.ce,

 o-----
Warszawa, 9. 6. (Telef. wł.) Z dniem 17 bm. 

wchodzi w życie nowa ustawa przeciwalkoho 
Iowa.

Curtius przesłał depeszę Hendersonowi, dzię 
kując mu za uprzeją gościnność i dodając, że 
jest niezwykle szczęśliwy, iż miai sposobność 
spotkać się z nim w jego własnym kraiu.

POGŁOSKI O ŻĄDANIU MORATORJUM.
Berlin, 9 czerwca. Wobec pogłosek poda

nych przez część prasy niemieckiej, jakoby 
rząd niemiecki zamierzał już w najbliższy h 
dniach zapowi°dzieć moratorium dla spłat 
transferu — z kół miarodajnych donoszą,, że 
wiadomość ta pozbawiona jest w ozelklcR pod
staw. Rząd Rzeszy nie powziął w tej sprawie 
żadnych uchwał i zwraca uwagę, że inionua- 
cje tego rodzaju zdolne są do wywierania 
ujemnego wpływu na swobodę działania rządu 
i szkodzenia sprawie.

POWRÓCĄ DO PARLAMENTU.
Berlin, 9 czerwca. Organ Hitlera „Rote Ad* 

ler“ donosi, że w razie zwołania. Reichstagu 
hitlerowcy powrócą i wezmą udział w  obra* 
dach.

w Berlinie nie został narazie ustalony
Londyn, 9 czerwce Minister spraw zagra

nicznych Henderson przyjął wczoraj wieczór 
ambasadorów' Francji i  Wioch w  celu poir- 
formowania ich o przebiegu i  treści rozmów 
z ministrami niemieckimi w Cheąuers.

Agitacja komunistów w Hiszpanji.
Bilbao, 9 6. (PAT) W' tutejszych stocz

niach komuniści prowadzą energiczną propa
gandę strajkową. Kilkakrotnie doszło do starć. 
Policja dokonała 20 aresztowań. Jeden z are
sztowanych komunistów usiłował zbiec, przy- 
czem został zastrzelony przez policję.

Ciężkie zatrucie 53 robotników.
Paryż, 9 czerwca. W Deauville zachorowa

ło nagle z objawami ciężkiego zaTucia 53 
robotników włoskich zajętych przy budowie 
dworca kolejowego. Jeden z nich zmarł 
wkrótce po przybyciu do szpitala a kilku in
nych walczy ze śmiercią. Przyczyna nie jest 
jeszcze znana. Istnieją przypuszczenia, iż ro
botnicy spożyli zepsutą strawę lub padli ofia
rą zemsty ze strony innych robotników.

Krwawe oojki w Niemuzech.
Berlin, 9 czerwca. W Limbach kolo Ka« 

mienicy (Chemnuz) wynikła wczoraj krwawa 
bójka między komunistami a nacjonal-socja* 
listami w przebiegu której 9 osób odniosła 
rany ciężkie lub lżejsze

Berlin 9 czerwicą. Ubiegłej nocy oosz&o 
w Bremie do powtórnych walk między hittle* 
rowcaimi a komunistami, w  toku których ogÓK 
łem 14 hitlerowców zostało 'poranionych

TO DOBRY POMYSŁ.
Rzym. 9. 6. (PAT) Pisms donoszą z B''ało« 

grodu o zamiarze przywrócenia w Jugosławii
rządów parlamentarnych. Ma być utworzoną 
part ja  rządowa, k tóra obejmie rolę kierowni
czą. w polityce wewnętrznej. Przyszły parł# 
ment miałby jednak funkcje ograniczone.

PIORUN ZABIŁ' 3 ŻOŁNIERZY.
Bukareszt 9 czerwca. Wczoraj podczas bu

rzy uderzył piorun w koszary wojskowe w Fok, 
szany i poiaził 3 żołnierzy na śmierć.

Mac Donald i Henderson pojadą do berlina.

in i bimi « ■—— mmgmmmmamnmmmammmmtą

Lotnik polski zdobył nagrodę 
w Bukareszcie.
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© c z c m  miĄ  i n n i  ?..
P. Matuszewskiego walka o portret,

P . M atuszew skiego  rozgn iew ały  a r ty 
ku ły , k tó re  m u  p ra sa  pośw ieciła  w  zw ią
zk u  z dym isją . P o rtre ty , k tó re  m u  n am a
low ano, są  fałszyw e, p isze  w  „G tu ec ie  P o l
sk ie j" . Z d ług iego  zaś w yw odu pom iesz
czonego w „G azecie  P o lsk ie j"  w ynika , żc 
s ię  m y lą  ci, k tó rzy  m u  p rzy p isu ją  jak i 
d ro b n e  tro sk i i zatarg i, albow iem  jego 
u m ysł je s t poch łon ię ty  w ie lk ą  tro sk ą  — 
za ta rg iem  E u ro p y  i A m eryki. T en  kon 
f lik t s tanow i isto tę  obecnego  k ryzysu  
św iatow ego.

„Europa — piszo p. Matuszewski — 
wzięta jako całość, aby spłacić swe zobo 
wiązania wobec Stanów Zjednoczonych — 
musi nabyć w Stanach złoto — czyli musi 
sprzedać tam  swoje towary lub ręce robo 
cze. Sprzedaży towarów stoi na przeszko
dzie taryfa celna Stanów, zmierzająca do 
spetryfikowania aktywności bilansu handlo
wego Stanów wobec Europy, zarówno przez 
wysokość stawek, jak i przez żądanie klau
zuli największego uprzywilejowania bez 
udzielania komukolwiek ulg taryfowych. 
Sprzedaży rąk  roboczych stoi na przeszko
dzie bill imigracyjny. Wszystkie zaś ban
ki emisyjne wszystkich krajów Europy nie 
rozporządzają w sumie taką ilością złota, 
jaka byłaby potrzebna dla pokryc'a kapi
tału i odsetek długu Starego kontynentu 
■wobec Nowego. W ciągu lat ubiegłych 
klapą bezpieczeństwa, która otwierała się 
w miarę wzrostu ciśnienia, były kredyty 
amerykańskie udzielane Europie. Dziś i ten 
środek zawodzi, gdyż inwestor ze Stanów 
boi się — nie bez słuszności — pożyczać 
Europejczykowi, ktÓTego bankructwo sam 
przygotowuje, głosując za taryfą celną, czy 
bilem m igracyjnym ".

T rz e b a  —  ośw iadcza p. M atuszew ski — 
jak ieg o ś  ro zs trzy g n ięc ia  tego  k onflik tu . 
Lecz p . M atuszew ski n ie  mówi, co to  za 
ro zs trzy g n ięc ie  m a  być.

„Czy najdejdzie cxno — pisze — drogą 
rewizji polityki handlowej i taryfowej Star 
nów, czy drogą rewizji zagadnienia długów 
wojennych, czy drogą porozumienia celne
go paneuropejskiego, czy przez ogłoszenie 
niewypłacalności niemieckiej — a więc zko- 

t  lei i europejskiej — tego przewidzieć nie 
potrafię. W każdym razie jakieś rozstrzyg
nięcie przyjść musi i trudno przypuszczać, 
abyśmy byli odeń oddzieleni dziesiątkami 
lat. Może nawet i na lata jużby liczyć było 
trudno".I . • .

■ „W tych warunkach, kiedy główne roz
strzygnięcia leżą poza zasięgiem naszej 
woli. i kiedy rozumowanie wskazuje, źc 
zapaść muszą niezadługo — wówczas po- 
tylekroć wyszydzane hasło — „trwać, prze
trw ać i wytrwać" — jest bodaj •najlepszym 
na dziś drogowskazem".

T a k i jest autoportret pana M atuszew 
sk iego .

Zatrute powietrze.
P. S tro ń sk i w  „P o lo n ji"  p o ru sza  s p ra 

w ę n ap ad ó w  bandyck ich , m. in. n a  p. No- 
w aczyńskieg©  i ś. p . D ąbskiego .

„Trochę za dużo — pisze — było tych 
wspomnień jak na dwa dni. A gdy już 
takie wspomnienia się snują, komużby się 
nio przypomnieli generałowie Zagórski, 
Rozwadowski, Jaźwiński, któżby nie po
myślał raz jeszcze o nocnym napadzie kil
kunastu nieznanych sprawców na Zdzie- 
chowskiego, komużby się nie przypomniały 
całe nieraz tygodnie, jak w czasie wylf> 
vów, dzikiego hulania w kraju. T dlatego 
lak  natarczywie odzywa się pytanie: dokąd 
doszliśmy w ostatnich latach naszego ży
cia?"
P o jaw ił słę  w  p a ru  d z ien n ik ach  rząd o 

w ych k o m u n ik a t n ie jak ieg o  p . R yskalczy- 
k a , k tó ry  się  odw adnia p rzy zn a ł do w ybi
c ia  oka  f  Ń ow aezyńskiem u. Co sob ie  ten  
człow iek  te ra z  m yśli o  sw oim  „czynie"?

Zamęt socjalistyczny w Zagłębiu 
naftowem.

Jed n y m  z s iln ie jszych  ośrodków  P PS . 
by ło  Z ag łęb ie  naftow e. R ozbił go p. Mo- 
raczęw sk i i  z części P P S . z rob ił „F rak c ję  
R ew olucy jną". B yło to  w  ro k u  1929. — 
„ F ra k c ja "  ro zw ija ła  sio początkow o n ieź le  
d z ięk i p o p arc iu  oficjalnych czynników . 
N aw et p o d ję ła  w a lk ę  z P P S . w  form ie 
p leb iscy tu  w śród  robo tn ików , .czego chcą: 
dom ów  ludow ych n a  z e b ra n ia  (F P S .), czy 
spó łd z ie ln i m ieszkan iow ych  („ F ra k c ja  R e
w o lu c y jn a " )?  D ru g i te rm in  p leb iscy tu  m a 
s ię  odbyć 25 czerw ca. R ządow i socjaliści 
są  je d n a k  te ra z  rozbici. M oraczew ski z e r 
w ał z „ F ra k c ją  R ew olucyjną".

„W takiem Zagłębiu Boryslawskicm — 
piszo ..Robotnik" — rozszczepili się w ob
liczu plebiscytu na dwa obozy, a każdy 
z nich osobno deklamuje o konieczności

Co przywieźli Niemcy z Chequers?
Z ogłoszonego kom imika tu oficjalnego, 

z głosów prasy europejskiej wynika, żc wizyta 
Brueninga i Gurthisa nie skończyła się prawdo
podobnie żadnym konkretnym rezultatem, 
jeśli doszła, do jakichś praktycznych wnio
sków, to  wnioski te pozostały własnością, ucze
stników konferencji i dopiero zadani.ffi ..cie
kawskich” i ich wdzięczną rolą będzie, wy
drzeć to tajemnice pp. Mac Donaldowi i Br-wcnin 
gOiwi. Na razie zatem Irzcba się zadowolić ogól 
mikowym frazesom komunikatu oficjalnego i 
mniej lub więcej lusasadmomemi komentarzami 
prasy europejskiej.

Komunikat zresztą nie jest tak bez treściwy, 
jak się czyta w prasie. Jest w nim parę zdań 
bardzo jasnych i bardzo ważnych- Powiedzian i 
w nim mianowicie, żc przedmiotem obrad 
.w C'heque.rs była sprawa kryzysu gospodarcze
go w Niemczech i jego wpływu na ż y c ie  gospo 
da.rcze świata. Spotykamy tu zatem pogląd, 
który od miesięcy Europie narzuca propaganda 
niemiecka dowodząca, iż od losów gospodar
stwa niemieckiego zależą losy gospodarstwa 
Europy. Nietrudno już teraz o wniosek: - -  
jeśli tak się m ają sprawy, to należy ratować 
gospodarczo Niemcy, żeby uratować Europę.

Enigmatycznym natomhist i tajemniczym 
jest komunikat, gdy chodzi o sposoby ratowa
nia Niemiec. Nio wymienia żadnego konkretne
go środka. :w szczególności nic w nim nie czy
tamy o wysuniętej przez Niemcy sprawie 
z mmi e js z en ia r  epara cy j .

Nie trzeba jednak wielkiej domyślności do 
wyczytania, takiej rady i takiego .wniosku mię
dzy wierszami komunikatu. Bo. jeśli się pań
stw a zwycięskie zdecydują, na „ratowanie ’ 
Niemiec, to będą miały- do wyboru: albo udizio- 
lenio Niemcom nowej pożyczki, albo mora-to- 
rjum w spłatcie odszkodowań, albo wreszcie 
zmniejszenie reparacyj. Co wybiorą?

O pożyczko dla Niemiec, będzie, zdaje się, 
teraz trudno. Wysunie się ze strony Niemiec 
żądanie ulg w spłacie reparacyj. Ks. Braun s. 
b. minister pracy, powiedział świeżo w Genowi* 
na posiedzenia Międzynar. Biura Pracy, że 
spłaty .reparacyj są dla Niemiec „odprowadza

niem krwi" z organizmu. A   stwierdza ..Pra-
ger Prcssc” —

..niemieckie delegacje nic pominęły żadnej 
konferencji, bez względu na to czy to był.) 
w Waszyngtonie, w Pradze. Czy w Gene
wie. żeby nic podkreślić konieczności rewi
zji odszkodowań”.
Pewno niedomówienia w komunikacie z Che 

(picrs każą się domyślać, żc argumenty pp. 
Brueninga i Curtiusa zrobiły wrażenie na An
glikach. Na tej podstawie można powiedzieć. 
żo sprawa rewizji reparacyj została wysuniętą 
i żc w najbliższych miesiącach ona oędzic oś
rodkiem „dyskusji niemieckiej",.

Trudno prze,widzieć jej losy. Wydaje się 
jednak, że ostateczne słowo w tej sprawie bę
dzie fi-iaia do powiedzenia Ameryka. .Iu,ż bo
wiem nieraz dawała Enteuta Niemcom Jo zr.v 
ztmrcnia. żo o tyle będzie mogła zrezygnować 
ze spłat niemieckie,h. o ile .Ameryka -/.rezygnuje 
zo swoich protensyj do Europy. Zachodzi wiec. 
pewne ..junctim” miedzy zobowiązaniami Nie
miec na rzec,z Ententy, a zobowiązaniami Ea- 
tenty na rzecz Ameryki. I nic nie wskazuje na 
to. by np. Francja zeszia z tego stanowiska. 
A głosy prasy paryskiej .po konferencji w Chc- 
quers dowodzą, żo opinja francuska nie dopu
ści do zmiany tej'oprawie... Również nieustę- 
pliwcm dotąd było stanowisko Ameryki. Przy
jeżdża zresztą do Europy delegacja, rządowa 
Stanów Zjeduo zonyeh; prawdopodobne więc 
>w niedługim czasie, wyjaśni się i stanowisko 
Ameryki ostateczne.

Z którejkolwiek zatem strony patrzymy na 
wysunięte, przez Niemcy żądarre. widzimy tru
dności. Nie niemożliwość, ale trudności w speł
nianiu go. Niemcy jednak nie tracą nadziei. 
Oheąuers n:o dało im doTażuych korzyści i 
konkretnego rezultatu. Na.pewno jednak nie u- 
staną w  staraniach. Dobre przyjęcie, które ich 
Spotkało w7 Anglji, stanowi dla nich za hętę. 
A doświadczenie, zrobiono z Europą w ostat
nich latach, napawać ich może nadzieją, że coś 
jednak uda się hu otrzymać cd tej ..Of,ornej'1 
rzekomo i „nieczułej" Europy. B. D.

Zatarg Litwy z Watykanem.
Komunikat Katolicki*] Agencji Prasowej. — Obóz rządowy a grupa Faktycznie rządząca.
Konflikt nie pierwszy i nic ostatni. — Zbędne zastrzeżenia „Czasu". — Widoki na przy

szłość.
Brutalno wydalenie ks. nuncjusza Barl'du

rnego z Kowna nio zaskoczyło prawdopodob
nie Stolicy Apostolskiej. Stosunki między rzą
dem litewskim a W atykanem były już od dłuż
szego czasu naprężone. Katolicka. Agencja 
Prasowa, w depeszy z Rzymu z dnia 8 czerwca 
tak tę sprawę przedstawia:

„Wezwanie do wyjazdu ks. nuncjusza zbie
gło się z inuem, na destanem z Rzymu, by przy
był, celem udzielenia Sekretai jatowi Stanu pe
wnych informacyj. Nuncjusz wyjechał niezwło
cznie.

Watykan, otrzymawszy oświadczenie rządu 
litewskiego, że nuncjusz Bartoloni jest perso
na ingrata, zwrócił się do litewskiego mini
sterstwa spraw zagranicznych z prośbą o wska
zanie motywów, które skłoniły rząd kowień
ski do powzięcia takiej decyzji. Sekretarjat 
Stolicy Apostolskiej opierał się przytem na 
normach prawa międzynarodowego, stwierdza
jących, że rząd, któremu notyfikowano, iż jego 
reprezentant jest persona ingrata, ma prawo 
domagać się •wyjaśnienia przyczyn takiego 
określenia. Rząd litewski odmówił jednak po
dania motywów.

Jedną z głównych trudności, na jakie na
tknął się nuncjusz Bartoloni w swej pracy 
w Kownie, był osobisty stosunek do niego 
ministra spraw zagranicznych, Zauniusa, który 
w związku ze swoją sytuacją rodzinną (mini
ster żyje w nielegalnym związku małżeńskim, 
co sprawiło, że nuncjusz nie mógł z nim utrzy
mywać stosunków towarzyskich)* żywił niechęć 
do przedstawiciela Stolicy św.“.

Tyle KAP. Skądinąd donoszą, że rząd li
tewski ośmielił się posłać W atykanowi coś 
w rodzaju ultimatum, w którern żądał, by ks. 
nuncjusz Bartoloni opuścił Litwę do 5 czer
wca. Dzień ten nadszedł, a ks. nuncjusz po
zostawał w Kownie. Rząd litewski zażądał 
wtedy od ks. nuncjusza wyjazdu w ciągu 24 
godzin, a w dniu 6 czerwca wydalił go przy
musowo do Niemiec. Był to niezwykły gwałt. 
Jak  nań odpowie W atykan, jeszcze niewiado
mo, gdyż dyplomaci papiescy zwykli działać

„konsolidacji ruchu robotniczego".
W Borysławiu jest grupka Jaworow

skiego, a  w Drohobyczu grupka zwolenni
ków1 Moraczewskiego. Grapa Jaworowskie
go w7 Borysławiu chce obronić za wszelką 
cenę spółdzielnię mieszkaniową im. Mora- 
czewskiego (1), a zwolennicy Moraczewskio- 
go w Drohobyczu nie chcą słyszeć o spół
dzielni Moraczewskiego (1!) i na nią głoso
wać nie będą".

po dobrym namyśle, a ks. Bartoloni dopiero 
dociera do Rzymu. W każdym razio niebezpie
czeństwo zerwania stosunków między Kownem 
a Watykanem dawno już nie było tak wielkie, 
jak obecnie. Zdaje się, że Stolica Apostolska 
będzie się starała tej ewentualności uniknąć. 
Gzy to będzie możliwem, to zależy — jak pi
saliśmy już przed trzema, tygodniami — głów
nie od t.ego, czy w obozie rządowym wezmą 
górę wrogowie Kościoła, czy też ludzie umiar
kowani i życzliwie dla Kościoła usposobieni, 
Ze tacy się jeszcze w obozie rządowym znaj
dują, to  nie ulega wątpliwości. W partji rzą
dowej są nawet księża. Niedawno odbył się 
w Kownie doroczny zjazd tych „narodowców" 
(tautininkai), w którym uczestniczyli między 
innymi ks. Mironas i ks. prof. Tomaszajtis. Nie 
należy z tego wnioskować, żo ci księża są 
nieposłuszni swym duchownym zwierzchnikom 
i że pochwalają represje policyjne w stosun
ku do „Akcji Katolickiej". Raczej przypusz
czać należy, że nie tracą, oni nadziei, iż dzięki 
swej obecności w obozie rządowym wywrą oui 
dodatni wpływ na politykę rządu. Ich rola jest 
jednak w każdym razie bardzo trudna, bo 
odnosi się wrażenie, że partja „tautininków" 
ma akurat taki wpływ na zmiany w rządzie, 
co nasz klub sanacyjny. Na zjazd przybyli 
wszyscy ministrowie i prezydent republiki 
Am et ona, ale poto, by oświadczyć, że on sam 
ponosi odpowiedzialność za losy Litwy i kon
troli partyjnej ulegać nio myśli.

Smetona chce uchodzić za dobrego katoli
ka, ale w rzeczywistości hołduje błęduym po 
glądom na rolę Kościoła i państwa zwłaszcza 
w wychowaniu młodzieży. To też trudno się 
spodziewać, by między nim i jego ministrami 
a katolikami miały zapanować stosunki ser
deczne. Jeśli nawet uniknie się zerwania kon
kordatu, to jednak zatargi powodowane ambi
cjami i zachłannością dyktatury litewskiej, 
usiłującej wszystko od siebie uzależnić, będą 
zapewne częste.

Już przed kilku la ty  wydalono raz w spo
sób równio brutalny nuncjusza z Kowna, ale 
po jakimś czasie stosunki znowu nawiązano, 
a Woldemaras, nie mogący absolutnie ucho
dzić za dobrego katolika zawarł w roku 1927 
konkordat z Rzymem. To też godzimy się 
z „Czasem", że „powrót nuncjusza papieskiego 
do Kowna jest rzeczą pewną", natomiast zu -1 
pełnie zbędnem wydaje nam się dalsze zastrze- * 
żeuie: „ o ile Litwa istnieć będzie nadal, co 
przy obecnie panujących tam stosunkach nie 
jest tak  zupełnie wyraźne".

Dlaczegoby Litwa nie miała istnieć nadal?.

Jest państewkiem małem, ale posiada ludność 
dzielną, zdolną, w ytrwałą i dlatego przetrwała 
pomyślnie pierwsze, najcięższe la ta  niepodle
głości. Obecny zaś kryzys gospodarczy odczu
wa Litwa znacznie mniej dotkliwie, niż Pol
ska, wobec czego przesadnemi są obawy o woj
sko litewskie, w którem rzekomo „pułki Wi
tolda, Gedymina i Żelaznego Wilka mogą, się 
jednego ranka stać pułkami Lenina, Stalina 
i Czerwonego Sztandaru". Zapewne, dyktatura 
l  złączone z nią bezprawia wszędzie stwarzają, 
podatny grant dla bolszewizmu, ale mimo 
wszystko na Litwie to niebezpieczeństwo nie 
jest największem.

Nie jest też stosownem przypominanie wla* 
śnie w takiej chwili, że może znaleźć się kie
dyś' takie państwo, któro „przypomni Litwie 
słynną, jesień 1920-roku, kiedy to cała armia 
litewska dość pospiesznie cofała się ku Ko
wnu przed jedną dywizją, generała Żeligow
skiego". Kościół chce zwyciężać siłą duchową. 
Katolicy niemieccy walczyli w • ub. wieku 
z wrogiem ó wiele .groźniejszym, a  jednak 
z ..Kulturkaiapfu" wyszli zwycięsko boz ob
cej pomocy. Prześladowania zahartowały i s.ku- 
pily ich pod sztandarem katolickim. Tego sa
mego należy życzyć katolikom litewskim. 
Kongres eucharystyczny w  Wiłkowyszkach 
(które ..Czas? m iesza: z naszym Wołkowy- 
skiem!) jest nowym- dowodem, żo naród litew
ski niętylko je s t . katolickim z tradycji, lecz 
coraz lepiej* się organizuje i głębiej pojmuje 
zadania współczesnego katolicyzmu. Tu trzeba 
szukać lepszych widoków na przyszłość.

S. S.

Zakończenie uroczystości
św. Joanny tTArc w Rouen.

Xa zakończenie cyklu uroczystości ku czci 
św. Joanny d ‘Arc w Rouen w trzech dniach 
ostatnich skoncentrowały się obchody o cha
rakterze religijnym  i społecznym, na które 
(w dn. 29—31 maja) przybył szereg najwy
bitniejszych przedstawicieli świata politycz
nego, duchowieństwa i społeczeństwa fran
cuskiego. SFery kościelne były reprezenlowa- 
ne przez dw u kardynałów  francuskich: arcy- 
biskupa-prymasa V erdicr i kardynała Ide- 
nart z Lille, oraz przeszło 39 biskupów, a 
wśód nieb Msgr. de G uebriaut i Msgr. Bau- 
driJdart. W piątek 29 maja po południu przy
był do Rouen salonowym pociągiem, specjal
ny am basador papieski na tc uroczystości 
w7 charakterze legała Slolicy Apostolskiej, 
kardynał prymas Anglji Bounie. a wraz 
z nim dwaj kardynałow ie; prymas Belgii Van 
Roty i prymas Męgicr Scredy oraz kilku b i
skupów7 angielskich i am basador angielski 
sir Tyroli.

W sobole po poł. odbyły sio w katedrze 
uroczyste nieszpory, w czasie których pane- 
giryk ku czci św. Joanny wygłosił Msgr. Tis- 
sier, biskup ("halon, a następnie wykonano 
oratorjum  ku czci Dziewicy Orleańskiej kom
pozycji Paw ia Paray. Tegoż, dnia arcybiskup 
Rouen, Magr. Andrzej dn Bois do la Yiłlora- 
bei wydał w swymi pałacu w ielki obiad na 
cześć kardynała legata, kardynałów, m inistra 
BerarcRa i zaproszonych gości. W obiedzia 
wzięło udział .150 osób. W czasie bankie
tu  przem ówienie wygłosili: jako gospo
darz — arcybiskup du Boks de la V illerabel, 
kardynał-legat Bourue i m inister B erard, któ- 
ry tegoż dnia rano w czasie składania w ień
ców i defilady przed pomnikiem św. Joanny 
d‘Arc wygłosił w ielkie przem ówienie, trans
mitowane na wszystkie rozgłośnio francuskie 
a nadto do Anglji i Belgji, o znaczeniu św. 
Dziewicy Orleańskiej dla moralnego odrodze
nia Francji. W obiedzie u Arcybiskupa 
Rouen wziął również udział przedstawiciel 
Polski na uroczystościach św. Joanny d‘Arc, 
prof. Oskar Halccki, dziekan wydziału hum a
nistycznego •'Uniwersytetu W arszawskiego.

W niedzielę. 31 maja kardynał-legat Boar- 
ne celebrował pontyfikalne nabożeństwo 
w katedrze w7 Rouen. W czasie niezwykło 
wspaniałego nabożeństwa, kardynał-legat od
czytał specjalną bullo papieską na uroczy
stości 500-leeia św7. Joanny d‘Arc w Rouen. 
Na uwagę zasługuje wykonanie w czasie na
bożeństwa przez miejscow7y chór katedralny 
i solistów opery paryskiej Mszy muzycznej 
Pawła Paraya oraz przepięknego hymnu gro- 
gorjańskiego „Christus Yincit". W godzinach 
popołudniowych ulicami miasta przeciągnął 
okazały pochód, wyobrażający wjazd Karola 
VII do Rouen, w historycznych, przepysznych 
zbrojach i kostjumach, budzący zachwyt w ie
lotysięcznych rzesz widzów. Do późna w noc 
odbywały się wspaniałe iluminacje miasta i 
floty wojennej, przybyłej w sile eskadry 
z Havru specjalnie do Rouen.

Delegacja polska przed opuszczeniem  
Rouen złożyła w niedzielę wieczór w czasie 
symbolicznego zapalania ognia na miejscu 
stosu św. Joanny w rynku wspaniały wńoniec 
z bialo-czerwonycli kwiatów, przyczem prof. 
Halecki wygłosił przemówienie, wyrażające 
uczucia katolickiej Polski dla Francji i pod
kreślające wielkie znaczenie, jakie miały uro
czystości ku czci św. Joanny, d‘Arc nietylko.



.GŁOS NARODU" z dnia 10-go czerwca 1931. Str. S

dla Francji, ale i dla całego świata chrześci
jańskiego. Delegacja polska udała się do 
Lisieux i Paryża, gdzie była podejmowana 
przez ambasadora Chłapowskiego, p. H. Bon- 
neta, dyr. Instytutu współpracy umysłowej 
Ligi Nar. oraz przez prof. A. Coville‘a, który 
wraz z prof. P. Champion bawił niedawno 
w Polsce na uroczystościach ku czci św. Joan
ny d‘Arc. B. B.

Rouen, czerwiec 1931.

J l t s i

Nowy biskup prawosławny w Polsce.
Jak  donosi prasa prawosławna, w niedłu

gim czasie ma być mianowany nowy biskup 
prawosławny, jako zarządca djecezji wołyń
skiej, k tórej kierownictwo spoczywa w rę
kach m etropolity Djonizego. Będzie zatem 
drugi biskup prawosławny na Wołyniu obok 
Syrnona. Jako kandydata na to stanowisko 
m etropolita wystawił biskupa z Londynu (!), 
Mikołaja.

W ciągu ostatniego czasu jest druga z rzę
du faktycznie erekcja nowej katedry Bisku
piej prawosławnej w Polsce, (pierwsza na 
Polesiu). Znamienne, że prasa pewnego od
łamu. która występowała gwałtownie prze
ciwko nominacji ks. biskupa Czarneckiego, 
wobec nominacji nowych biskupów praw o
sławnych, naw et obcokrajowców, zachowuje 
stanowisko dziwnie milczące. (KAP).

Mowaczyński przychodzi do zdrowia.
Adolf Nowaczyński, którego poddano on eg* 

daj opera,ji wyjęcia lewego oka, przychodzi do 
siebie. Operacja miała przebieg normalny, re
konwalescencja potrwa jednak jeszcze kilka 
dni. Znakomity pisarz leży w lecznicy pod 
opieka córki i lekarzy. Za kilka dni. gdy rana 
po operacji sio zabliźni, dokona Dr Ruszkowski 
wstawienia szklanego oka.

Ochotnicza siraż pożarna we Włocławku 
ma dość sanacji.

Przed półrokiem sanatorom we Włocławku 
Udało się — pisze „(fazeta W arszawska" — 
przy pomocy wódki oraz ,.Ligi Mocarstwowej" 
i -Strzelca" opanować tamtejszą straż pożar
ną. Rozpoczęły się potem „przemiłe zabawy". 
Rozbijano obrazy, wycinano „opozycjonistów*' 
podobizny z rani, a pijany zarząd kazał defilo
wać przed sobą kolumnom ku wielkiemu zgor
szeniu publicznemu. Aż wkońcu poznano się 
na -sanacji". Dnia t czerwca b. r. w dzień 
Bożego Ciała, kiedy kolumna strażacka wy
ruszyć .miała na procesję, kiedy komendant 
zwrócił się do niej ze słowami: „Czołem, dru
howie** — padła odpowiedź masowa, jedno
głośnie: „Precz z komendantem!"

Efekt był piorunujący. Po procesji kolum
na strażacka odbyła na sali zebranie, na któ- 
rem spisano protokół, podpisany przez 80-ciu 
strażaków, wyrażający votum nieufności ko
mendantowi straży i żądający zwołania w ciągu 
14 dni ogólnego walnego zgromadzenia.

Czerwony kur szaleje.
Onegdaj w nocy wybuchł pożar we wsi 

Radoszewice w powiecie w ieluńskim. W sku
tek braku  wody i silnego wiatru akcja ra tun
kowa była bardzo utrudniona. Pastw ą pło
m ieni padło 22 gospodarstw wraz z inwenta
rzem. W jednym z domów znalazła śmierć 
w płomieniach kilkuletnia dziewczynka. 
Dwóch mieszkańców wsi, silnie poparzonych 
odwieziono do szpitala w Płodzi. Straty wyno
szą około 250,009 zł. Przyczyną pożaru było 
praw dopodobuie nieostrożne obchodzenie się 
z ogniem.

W e wsi Nowa Wieś w pobliżu Radosze- 
wie wybuchł również pożar, którego pastwą 
padło 15 gospodarstw wraz z inwentarzem  
żywym i martwym. Straty wynoszą ponad 
150.000 zł. Pożar wybuchł skutkiem  podpa
lenia. Aresztowano niejakiego Kowalskiego, 
przypuszczalnego sprawcę podpalenia.

Po raz drugi wc wsi Łachosielce gminy 
wołmiariskiej wybuchł pożar, który doszczę
tnie straw ił pozostałe pół wioski. Spłonęło 
18 domów mieszkalnych, 13 chlewów, 9 sto
dół i dobytek, uratowany z poprzedniego po
żaru. Straty sięgają 100.000 zł. Jak  ustaliły 
dochodzenia, pożar powstał z podpalenia, 
w' której to spraw ie wszczęto energiczne śledź 
two.

Napady komunistów na G. Śląsku.
Komuniści śląscy zdobywają fundusze przez 

bandyckie napady i kradzieże. Władze śledcze 
w Katowicach zaaresztowały sprawców napa
du na kasę niemieckiego Towarzystwa banko
wego w Nowej Wsi. Aresztowani okazali się 
członkami Związku młodzieży komunistycznej 
w Świętochłowicach. Mają oni na sumieniu 
również kilka innych napadów rabunkowych 
w okolicy, jakoteż kradzieży z włamaniem. 
Aresztowano oprócz tego paserów i pomocni
ków także należących do tej organizacji ko
munistycznej.

Ogrody w Mortola.
Na granicy Riviery franeusko-.włoskiej, po 

stronie Włoch, mieszczą się słynne ogrody 
Humbitry w Mortola. Nazwa pochodzi od obec
nego właściciela, anglika p. Hunibury. Urwiste 
zbocze górskie i dzika wegetacja cyprysów, — 
na to tło rzucono kwiaty i ogrody. Niegdyś 
rodzica możnych Lanteri z Yentimiglie pos’a- 
dała to  przed około 500 laty pałac. Otaczały 
go bogate winnice, plantacje cytryn i oliwki. 
Posiadłość ta  iw r. 1620 jest jeszcze w rękach 
włoskich, rodziny Orengo, od r. 1867 jałto wła
sność P- Tomasza Hunbury i jego rodźmy. Pa
łac odnowiony zawiera- cenne freski, portyki, 
zdobne mozaiką, przedstawiającą Allegorję 
podróży Marca Poło, pierwszego podróżnika 
w Europie, nosi łaciński napis: ..Marcus Polo, 
Yenetus — Kat. 1254 oh. 1324 Sinae prregri- 
nator primus". Pierwszy podróżnik, który 
zwiedził Chiny. Początkowo był ogród kolekcją 
różnych roślin wybrzeża śródziemnomorskiego, 
stopniowo się powiększał, aż stał się słynnym 
zbiorem najrzadszych okazów flory tropikal
nej. specjalnie australijskiej, wschodu. Afryki, 
Meksyku i poł. Ameryki, mieszczącym dziś 
około 3.000 różnych roślin.

Ogród możnalby podzielić na części erjenta- 
cyjo e: Pergola we wschód, części, z kamtanną 
kolumnadą i bogatą kolekcją roślin pnących. 
Wzdłuż kolumnady, cała kolekcja starożytnych 
erriy-kich na pyr esów, oraz dnuża liczba wod
nych roślin tropikalnych. Stąd roztacza się ob
szerny widok na wybrzeże italskie. Yenimrgiie 
i Rordigbera Północna strona pałacu p-tzodsta
wia z .śrory maiowo-iozą panoramę na wb-rwże 
Oiotti. Tu znajduje sio stary iaooński dzwon, 
którego napis św’adezy. że był poświecony 

bogini łaski Kwam Yin. Po drodze w dół. roz
liczne groty z wodą. pnączami i hinlccni posą
gami. Yita Nucva ptakuv spacerowy szpaler

Dochód ze wstępów całkowity idzie na cele 
szpitala w Yentimiglia.

Oto suchy opis historjł ogr-odu — ale kto 
potrafi oddać wrażenie?

Trzeba to  ty ć  na miejscu i zachłysnąć się 
■wionią wszystkich kwiatów naraz i rozgrzane
go w słońcu c-wocu. Rozprażonego w popołu
dniowym skwarze, kwiatu pomarańczy, który 
zapachem bije w nozdrza i odurza. Zanim doj
dzie się do tych kwiatów, już zdaleka zapach 
je cznajnra. Woń herbacianych róż japońskich, 
słodki, dławiący i białej królowej róż, purpury 
i różu bladego, ma tle wszystkich odcieni zie
loności. Róże oplatają cały ogród. W dali ście
lą, s:ę pola lewkonji, od najciemniejszych do 
najjaśniejszych lila. laki i pola gwoździkowe. 
Ale tylko te kwtaty pozostały posłuszne ogro
dnik om. Bo reszty nagromadzonej tu f.oiy nie 
ad olano opanować) Ta ogromna cieplarnia, ja 
ką jest to  wybrane zbocze górskie, z są- aedz- 
twęm ciepłych oparów morskich, wydaje się 
być już za małą. W tjmi zakątku tropikalnym, 
rozpasana flora, palmy, pnącza, agawy, włażą, 
na siebie, wypierając sta 'wzajemnie. Potworne, 
pękate agawy, podipeizly pod nogi cyprysów. 
Wśród głazów- kamiennych i popękanej ziemi, 
same jakby z kamienia wykute, zastygłe. Tu 
i ówdzie w ytryska biały kwiat draceny.

Jakiś niepokój ogarnia. Bo oko goni niespo
kojne. zawisa na szczytach cyprysów, pnie eię 
za różami po zboczach i słupach, jaskrem bar
wy zaskoczone: ucieka w głębie alei, porażone 
jasną plamą słońca na ścieżce-, zasłanej listko
wi pm róż... A wkoło, wkoło nas. drga powie
trze potężnym brzękiem .pracowitego owa-du, 
wśród tej powodzi kwiatów. Huc-zy naokoło 
niby w ulu. Oto pelargonje. u nas roślina do
niczkowa. tu dziko w krzaki się rozrasta, nę- 
eąc barwą czerwieni. Ale nie tylko dla nas są

w r. 1924 wykończony. Aleja cyprysowa, czv’»j fe (kwiaty. Nie tylko dla nas otwierają we dni
lawiny dojazd do Falazz-o, z drogi rzymskiej. 
Yia Aurelia. Via Aurelia rumy starej drogi 
rzymskiej, ze szczątkami muru.. napis na ka
miennej kaplicy: ..V:a Aurelia’1. ..Tę drogę 
orzejeżd.żal Papież Innocenty TY. w r. 1251 — 
Katarzyna Sieneńska, czerwiec 1376 — Miko
łaj Maalriavelli. maj 1511   Cesarz Narol V.
1536 r. Paiptaż Paweł III. 1588 r. — Napo. 
1 ron Bonaparte, kwiecień 1790 r.H.

Przynależność Dantego do tych wspomnień, 
świadczą słowa: ..Tra Eeric.i e Turbin la p!it 
dise.rta, la piu somita via e tma scala verso 
di quella agevoJctad apeirta".

Purgatorio III. 46.
Ogrody otwarte ?ą dla publiczności 2 razy 

trgodniowo. po południu, z wyjątkiem pałacu, 
stanowiącego rezydencję rodziny Runiury.

swe kielichy i zamykają je w nocy. Oto tutaj 
lepiej roznnne eię tajemnicę natury. Kwiaty dla. 
owadów — owady dla kwiatów, śmierć je
dnych jest śmiercią drugich. Czyż owady nie 
giną przed zimą. równocześnie z temi kwia
tami? Ozy kwiaty nie są pożywieniem owa
dów, jak z drugiej strony, owady "atpładniająe 
kwiat, nie odradzają go na nowo? Oto cudo
wna. wieczna tajemnica! A czyż wszystko, eo 
nas otacza, nie jest mniejszą tajemnicą?

W narodzinach drobnej gą-sientazk'*, jak i 
w biegu gwiazd, objawia się. nieomylna potęga 
Boża. a ten ogród w Mortola, głębie Oceanów 
lub drobny kielich dzikiego kwiatka, są świą
tynią Boga. • M. Bryłowa.

Mentona. 18 maja 1931 r. ,

Z za kulis działalności znachorów w Niemczech.
W kraju chlubiącym się tein, że nie ma on 

prawie analfabetów, w kraju, gdzie wiedza 
medyczna stoi na wysokim poziomie — zna- 
chorstwo grasuje, jak mało gdzie i cieszy się 
ogromnem powodzeniem i uznaniem wśród 
szerszych sfer ludności. Znaehorslwo oparte 
jest w Niemczech przedewszystkiem ina for
malnej swobodzie, którą pozostawiają znacho
rom ustawyr. Każdy i każda może „leczyć" 
w Niemczech bez okazania dyplomu, o ile za
melduje o tern odnośnemu urzędowi i zareje
struje się. Tyle tylko, że nie wolno mu uży
wać tytułu „lekarz", albo „doktór medycyny".

W Prusach samych oddaje się temu zaję
ciu i żyje zeń około 20.000 osób. W całych 
Niemczech liczba zarejestrowanych znachorów 
sięga 30.000. Ponieważ lekarzy dyplomowa
nych praktykuje w Rzeszy około 90.000, prze
to na każdych trzech lekarzy przypada jeden 
znachor. Jak  na kraj klasycznego respektu dla 
nauki oficjalnej i dla tytułów — wcale niesie. 
Powodzenie, ba, sława, jaką się cieszą zna
chorzy w Niemczech, opiera się i gruntuje na 
fakcie, iż znachorzy leczą wszystkie choroby, 
że dla nich niema chorób nieuleczalnych, nie
ma — non possumus. Im cięższy przypadek, 
im groźniejsza choroba — tem lepiej, zdaniem 
znachorów.

Nieskończona jest lista metod i praktyk,

które stosują znachorzy dla uleczenia pacjen
tów. A wszystkie są pewne i nieomylne. Is t
nieją więc: irydologja, odologja, ehiroprakty- 
ka, heljodopatja, Po-Ho-terapja, Patho-terapja, 
magnopatja, astropatologja etc. etc. Irydologja 
np. polega na wyciąganiu diagnozy choroby 
z obserwacji tęczówki pacjenta. Pochodzi ta 
metoda z Węgier, a twórcą jej był jedenasto
letni pastuch, Ignacy Pacsaly.

Chiropraktyka pochodzi z Ameryki; źród
łem i ośrodkiem wszystkich chorób jest we
dług tej doktryny krzyż pacierzowy. Odologja 
znów polega na t. zw. diagnozie wahadłowej. 
„Wahadło" składa się z guzika od spodni, czy 
kamizelki pacjenta, bujającego swobodnie na 
końcu długiej na 40 cm. nici jedwabnej. Wa
hadło to puszcza się sobodnie nad fotografją 
pacjenta, lub nad jego bielizną (używaną).. 
Rodzaj wahań guzika eliptycznych, kulistych 
czy innych daje podstawę do wysnucia- diag
nozy — nieomylnej, rzecz prosta.

Znachorzy —• zależnie od sfery, w której 
się obracają — zarabiają przyzwoicie lub nie
przyzwoicie dużo. Jak  twierdzą znający te 
stosunki, większość znachorów w Niemczech 
zarabia dziesięć razy więcej, niż wynosi prze
ciętny zarobek roczny nieźle ustosunkowanego 
lekarza. Jest też między nimi sporo miljo- 
nerów. R.

Zuchwałe ograbienie kościoła na Pomorzu
W kościele klasztornym w Grabowie, pow. 

Ostrzeszów, dokonano ostatnio zuchwałego 
świętokradztwa. Złoczyńcy dostali się boczne- 
mi drzwiami do wnętrza i zrabowali wszystkie 
ołtarze z wot. Skradli nawet lichtarze, ’a cze
go nie zdołali zabrać, zniszczyli. Przed ołta
rzami znaleziono porozbijane przedmioty litur- 
gicne, pocięte kapy i dywany. Policja po od
kryciu świętokradztwa wszczęła natychmiast 
pościg, lecz zdołano ująć tylko jednego ra 
busia L. Krajownego, przy którym znaleziono 
część zrabowanych przedmiotów.

STRASZNE SKUTKI WYBUCHU GAZÓW 
W KOPALNI.

W głębi kopalni „Modrzejów" w Zagłę
biu Dąbrowskiein nastąpił wybuch gazów.

Straż kopalni zaalarmowana o wypadku 
z trudem dotarła do miejsca wybuchu i zna
lazła zwęglone już zwłoki dwóch górników. 
Zwłoki były zupełnie znieKształcone. Jeden 
ze zmarłych miał oderwaną głowę. Na miej
sce eksplozji przybyła komisja .sądowo-lekar- 
ska celem zbadania przyczyn wypadku.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W ZAKOPANEM.

8 bm. jadący na rowerze Krupówkami 
w Zakopanem, robotnik Wolny Fr. najechał 
na przechodzącą jezdnią Wiktorję Prądzyń- 
ską, żonę prawnika z Łodzi, bawiącą z rodzi - 
ną na wywczasach tak nieszczęśliwie, że ta 
po przewiezieniu do szpitala klimatycznego 
zmarła w niespełna godzinę po wypadku 
Śp. zmarła osierociła dwoje dzieci. Sprawcę 
wypadku aresztowano.

ODZNACZENIE 14-TU OSÓB ZA AKCJĘ
RATOWNICZĄ W CZASIE POWODZI.
Minister spraw wewnętrznych, odznaczył 

„Medalem za ratowanie ginących" 14 osób za 
udział w akcji ratowniczej podczas powodzi.

„Medalem za ratowanie ginących" zostali 
odznaczeni: B. Wysk, B. Kosin, A. Pomichte- 
ra — rolnicy z Małkmi Górnej, J. Biegaj, St. 
Źegota, J. Kawczyński, J. Kordek — rolnicy, 
I. Zach — stolarz, J. Markowski, A. Bednar
czyk, N. Jaroszko, T. Wyśk — rolnicy, oraz
A. Przybysz, stolarz z Małkini Górnej.

PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICTWA 
W POZNANIU.

Dyrekcja Szkoły podaje do wiadomości, 
że- przyjmowanie zapisów na nowy rok szkol
ny 1931/32 rozpocznie się od dn. 15 czerwea 
br. Zgłoszenia z dołączeniem wymaganych 
dokumentów kierować należy do Dyrekcji: 
Poznań, ul. Śniadeckich 54/58. Warunkiem 
przyjęcia do szkoły jest ukończenie 6-ciu klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej.

A JEDNAK B I E L SK I E  D Y W A N Y  PRZODUJĄ
K U P U J
0 Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E
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B I E L S K I E  
P RZEDS IĘB I0R -  
S T WO  WYROBU 
D Y W A N Ó W

ODDZIAŁ  W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9,

T  c<a#<e£o świat**.
Medal złoty Paryża dla Paderewskiego.

Francja, pragnąc wyrazić wdzięczność Pa
derewskiemu za szereg koncertów bezpłatnych’ 
na cele dobroczynne, postanowiła odpowiednio 
uczcić mistrza tonów. W tym celu w radzie 
miejskiej Paryża odbędzie się 12 bm. oficjalne 
przyjęcie na cześć Paderewskiego, któremu 
podczas uroczystości zostanie wręczony wielki 
medal złoty. Zaproszenie na to przyjęcie wrę
czyła Paderewskiemu w Paryżu specjalna de
legacja rady miejskiej, przyczem mistrz przy
jął zaproszenie.

Otwarcie pawilonu misyj katolickich 
na wystawie kolonjalnej.

Na wystawie kolonjalnej odbyło się 
w obecności nuncjusza papieskiego Mgr. Ma- 
glione, arcybiskupa Paryża, kardynała Ver- 
dier, ministra Kolonji, Pawła Reynaud i sze
regu innych wybitnych osobistości otwarcie 
pawilonu Misji Katolickiej. W przemówieniu 
swem, minister Kolońji podkreślił pełną za
parcia się siebie pracę ludzi, którzy, od mło
dych lat wyrzekli się wszelkich ambicji i 
uciech światowych, poświęcając się jedynie 
najpiękniejszemu dziełu, którego człowiek 
dokonać może na ziemi, mianowicie przyjściu 
z pomocą duchową i materjalną upośledzo
nym masoni, nauczaniu ich i dźwiganiu 
z ciemnoty w której są pogrążone ku światu 
Boskiej Ewangelji.

Działalność sowieckich bezbożników.
Na odbywającym się w tych dniach w Mo

skwie zjeździe bezbożników wystąpił Tucha- 
czewski, który wskazał na niebywałe rezulta
ty, osiągnięte przez ten związek. Według je
go oświadczenia, związek bezbożników liczy 
obecnie do 5 miljonów członków. W samej 
Moskwie znajduje się 640 tysięcy bezbożni
ków. Ukraina liczy półtora miljona członków. 
Związek posiada 50 muzeów oraz 80 uniwersy
tetów przeciwreligijnych.

11.000 miljonerów liczy Czechosłowacja
Osób posiadających dochody powyżej jed

nego miljona koron liczono w ubiegłym roku 
w Czechosłowacji 5.272, z dochodem od 2—3 
miljonów — 1.878, z dochodem od 3—5 mi
ljonów — 1.590, z dochodem od 5— 10 miljo
nów — 1.122, a powyżej 10 miljonów rocznego 
dochodu miało 905 osób.

------- OQO--------
MIĘDZYNARODOWY KONGRES LOTNICZY 

W RUMUNJI.

W Bukareszcie odbyło się w tych dniach 
w obecności króla Karola uroczyste otwarcie 
kongresu międzynarodowej federacji lotniczej. 
W uroczystości wzięli udział członkowie rzą
du, korpus dyplomatyczny i liczni delegaci 
zagraniczni. Po przemówieniach przewodniczą
cego Bibeseo i angielskiego delegata Germana. 
zabrał głos król Karol, witając uczestników 
kongresu. Ze strony Polski biorą udział: mjr. 
B. Kwieciński, sekret -m-, aeroklubu R. P„ oraz 
pułk. R. MaP^howski, attache przy poselstwie
w Bukareszcie.:^
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^MOSKWA NA SZARO I CZERWONO.
J ję h jA a . artystyczna Moskwy postanowiła 
przemalować wszystkie domy czerwonej sto- 

jłicy na kolor szary, zbliżony do barwy mnun- 
iu ro^an ia  armjt sowieckiej. W yjątek stano
wią dwie dzielnice robotnicze, które w czasie 
rewolucji w roku 1905 czynnie wystąpiły tio 
walk1 z caratem. Domy w  tych dzielnicach 
otrzymają „honorową barwę rewmlucyjną i zo
staną pomalowane na czerwono11.

Protesty przeciwko ekscesom 
faszystowskim w Rzymie.

Archidiecezjalny Instytut Alicji katolickiej 
w Poznaniu w  związku z ostatniemi wydarze
niami we Włoszech wysłał następującej tre
ści telegram do kierownictwa Akcji katolic
kiej we 'Włoszech:

„Do Rady Narodowej Akcji katolickiej we 
■Włoszech, Rzym. Instytut Akcji katolickiej 

,,w Poznaniu pragnie dać wyraz swego podzi- 
)wu, z jakim, zawsze śledził i śledzi wsnania- 
iy  rozwój Akcji katolickiej we Włoszech, sku- 
)iającej pod -sztandarami Chrystusa Króla 

pełnych płomiennego zapału i prawdziwie 
:aoostolsk’ego ducha mężów, niewiasty i mło
dzież.

Jednocześnie przesyła Instytul wyrazy za
pewnienia, że w krzewieniu i  umacnianiu 
Królestwa Chrystusowego staje z najwięk- 
wzem poddaniem i  posłuszeństwem razem 
n Akcją katolicką we Włoszech pod rozkazy 

i* zalecenia Ojca św., jako wspólnego Ojca 
Chrześcijaństwa.

Archidiecezjalny Instytut Akcji katolickiej 
Vf Poznaniu".

Organizacje katolickie, należące do Arcni- 
dieeezjalnego Instytutu Akcji katolickiej 
w  Poznaniu, przesiały do Rady Narodowej 
ikcji katolickiej we Włoszech telegram o na- 
tępującem brzmieniu:

„Podpisane organizacje Akcji katolickiej 
archidieeezyj gnieźnieńskiej i poznańskie1 
^arem sercem łączą się z  działalnością Akcji 
[katolckiej we Włoszech, a wwrażająe swój głę
boki podziw dla jej męstwa i hartu. okazane
go w  obronie odwiecznych i niezaprzeczonych 
praw Kościoła św., proszą jednocześnie Chry
stusa Pana, aby Swych dzielnych bojowudiów 
jodarzył siłami potrzebnemi do przezwycię
żenia wszystkich trudności i uizeczywistnie- 
oia Królestwa Chrystusowego na ziemi 

ArcnicUecczjalna Liga katolicka. Związek 
Katolickich Towarzystw Robotników Pol
skich, Związek Kobiet Pracujących. Katolicki 

Związek Polek, Związek Młodzieży Polskiej, 
.^wiązek Młodych Polefej Katolicki Związek 
Abstynentów”. (KAP),

„GŁOS NARODU" z dnia 10-go czerwca 1931.
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W pierwszej połowie bież. miesiąca otw arta zostanie regularna komunikacja powietrzna na 
olbrzymiej trasio Berlin—-Moskwa—Omsk— Pekin—Shangai, narazić tylko dla ruchu poez 
towego i towarowego. T rasa ta  wynosi 10.000 kilometrów i będzie pokrywana na całej swej 
długości w 5 i pół dniach. Obsługiwały będą tę komunikację linje lotnicze nicniieo,kicp(Luft- 
hansa) i rosyjskie (W. G. O. W. F.). Na ryciiiio: Brandonburger Tor w Berlinie i brama

Hataman Gate w Pekinie.

U wrót płonącej Hiszpąttjij
W HENDATE, NA GRANI CY HISZPAŃSKIEJ.

O dwa kilometry stąd rewolucja wre i ki
pi, a w eleganckiej miejscowości nadmorskiej 
życie pozornie niczem się nie różni od tego, 
jakie było w przeszłym i pozaprzeszlym sezo
nie. To znaczy — właściwy sezon eszcze się 
nie zaczął- W ielkie hotele, jak Continental, 
Hotel de Paris — są jeszcze prawie puste. 
Poniedawna jeszcze pełno w nich było emi
grantów hiszpańskich, których pożoga rewo
lucji wyrzuciła z granic swego państwa. 
Zwłaszcza w  wielkim hoteiu Esąualduna, naj
wspanialszym i  najdroższym, który zawsze 
miał wyłącznie hiszpańską ldijenlelę. 
W Esąualdunie zatrzymywała się przeważnie 
arystokracja hiszpańska, która wolała llen- 
daye od San Sebastjan, jako znacznie tańsza 
miejscowość z ładniejszą pi żytem plażą, do
jeżdżając tylko do San Sebastian na walki 
Byków.

Henaaye od Hiszpanj. nadzielone jest tyl
ko rzeczką Bidajsoa, wpadającą tu właśnie 
do morza. Po drugiej stronic — już Hisz- 
panja. Maleńskie miasteczko, Fuentarabbia, 
które poprzyozepialo swoje domki, jak gnia
zda jaskółcze, de zboczóy Pii eueiów, jesl już 
hiszpańskie, chociaż z Hendaye widać je jak 
na dłoni. Fuentarabbia, cicha i spokojna, ścią 
ga licznych turystów w okresie W ielkiej No
cy, odbywają się tam bowiem tradycyjne 
przedstawienia pasyjne i misterja, urządza
ne pod golem niebem, na ulicach- Zważyw
szy, że misterja te ńie zmieniły się od czasów 
średniowiecza i że mają cudowne, autenty
czne średniowieczne tło -r. (w ieic murów 
Fuentarabbi pamięta bowiem panowanie Ka
rola V-go a są nieźle zachowane dwa jego 
„amki) — nie można się dziwić turystom. 
Za punkt oparcia tutaj też służy Hendaye, 
skąd robi się wycieczki do Fuenlarabbii. 
Hendaye jest miejscowością nawskróś, euro
pejską, podczas gdy w Fuentarabbii jest mo. 
że parę tylko hotelików i to staroświeckich 
i brudnych.

Czy bezmyślna tępota, z  jaką zrewolucjo
nizowana tłuszcza trzebi wszystko, co ma 
związek z  Kościołem, nie zabije także pięknej

kilkusetletn iej tradycji w idowisk pasyjnych? 
Byłoby to bardzo smutne.

Tymczasem więc w H endaye spokojni oby 
w atele mogą mieć sensacje oglądania kraju, 
w którym jest ren  olucja — przez moslek i 
żyć niem al tak  samo beztrosko, jak dawniej.

N arazie jest dość pusto i uroczo. Na plaży 
zaledwie kilkadziesiąt osób grzeje sic w upal 
nem, pomimo wczesnej pory, słońcu, i wchła
nia w płuca słony oddecli oceanu. 1’laża 
w klęsłem  półkolem otacza zatoczkę, wrzyna 
jącą się w ląd. Bidassoa przy ujściu rozlewa 
się szeroko j płytko. Na lewo błękitnieją P i
reneje, na niższych sżzczytach, nad Fnenta- 
rabbią, widać pouczepiatic zameczki, wyglą
dające, jak dziecinne zabawki. Za tą zaloką 
jest jeszcze jedna i jeszcze następna i jeszcze 
dalej — San Sebastjan, blękitno-białc, cudue 
w słońcu i palm ach, Derła nadatlantyckich 
morskich miejscowości. O ileż ładniejsze od 
pobliskiego Biarritz!

Na praw o, po francuskiej stronic, hory
zont zasłaniają dw ie skały. » zw „Bliźnięta" 
(Les deu s juiueawO, znikające do połowy 
w falach w czasie przypływ ,i. Tam w ybierają 
się zwykle d ziec i na połów krew etek i k ra 
bowi których tam  jest bardzo dużo, i nieraz 
się leż zdarza, że któreś z uich. spóźnione, 
m usiało przesiedzieć na szczycie c.ato zesć 
godzin przypływu. Za skalam i, można było
by widzieć Saint-Jean-de-Luz, t

Ludność miejscowa, rdzenna, uie napły
wowa hotelarska, to Baskowie (w autentycz
nych beretach baskijskich) naród wesoły, 
szczery i sympatyczny. P iją  duze w ina, grają 
z zapałem we w spaniałą, emocjonującą grę 
„pełote basąuc", polegającą na odbijaniu 
m ałej p iłk i d rew nianą łopatką o specjalnie 
na to przeznaczony mur. Odbywają się częslo 
turnieje gry w pclolę, napraw dę b a”dzo cie
kawe. W  niedzielę i św ięta tan co i zabawy 
odbywają się w prost na ulicy — tańczy się 
przeważnie fandango — Baskowie i H iszpa
nie m ają zbliżone tem peram enty, upodobania 
i fance.

Hendaye, w czerwcu. H. N.

£it&watuwa ? Mmś?
Emil Ludwig mówi, że jest 

chrześcijaninem,
Do nowego Jo rku  przybył modny „vioT- 

schreiber" z nad Lago Maggore, Emil Lud
wig, który w wywiadzie udzielonym przedsta
wicielowi ŹAT-nej zapr-źec-zył wiadomości, 
jaka się ukazała w prasie, jakoby zamierzał 
zmienić swe obecne nazwisko Ludwig na 
Kohn, które nosił w dzieciństwie, nim prze
szedł na w iarę chrześcijanką.

Wynik śląskiego konkursu literackiego,
G. Morcinek zdobył nagrodę.

W Katowicach odbyło się posiedzenie jury 
śląskiego konkursu literackiego. W posiedze
niu tein wzięli udział: Dr Rcgorowiez, naez, 
Wydz. Ośw, śląskiego urz. wojew., prof. S, 
Pigoń i Di I.. Ponikowski (Zw. zaw. lit. poi.), 
Dr T. Dobrowolski, konserwator okr. P. Dr 
K Wóyćicki, delegat Min. WR. i OP. przedni 
swą, opinję na piśmie.

W wyniku oceny nadesłanych na koukurs 
utworów powieściowych w liczbie 11, utwo
rów dramatycznych w liczbie 15 i opisowych 
w liczbie 3, komitet nagrodj w w\ m. składzie 
przyzna! jednogłośnie nagrodę w kwocie 12 500 
złotych za powieść p. t. „W yrąbany chodnik”, 
opatrzoną godłem ślązak”. 1 Po otwarciu ko
perty z wyniieriionem godłem okazało się. żo 
autorem powieści jest p. Gustaw Morcinek.

Kina dźwiękowe w Furopie.
W edług tabeli z 31 slycznia 1831 r. posia

da. Europa następującą ilość kin dźwięko
wych: Anglja 3163; Niemcy 1801; Francja 
655; Szwecja d f l ;  Czechosłowacja 242; W lo
chy 21S: R isźpauja 175; Auslrja 159; Nider
landy 150; P au ja  125; W ęgry 118: Szwecja 
104; Polska 100; Belgja 100; Rumunja S0; Ju- 
goslawja 68;’j |  F inlandja 65; Norwegia 36; 
Turcja 28; Bułgaria 22; Forlngalja 9.

f l* O T t .
Stan zawodów o mistrzostwo Ligi.

Ostaluic mecze o mlslrzoalwo Ligi ule 
zmieniły w dalszym ciągu układu sil w  czo- 
/o.wei grupie. Prowadzi jak dotychczas Wisła 
przód Ruchem.

1) Wisła 0 gier 1,1 pkl. st. br. 23:11, 2) 
Rueli 8 gier 10 pkl. st* br. 15:8. 3) Legia 8 
g ier 10 p i l .  sf. br. 15:11, -1) W arta 0 gier 
10 pkt. st, br. 22:13, 5) Pogoń 7. gier 0 pkl. 
st.. br. 12:5, <’>) Polonia 10 gier .0 pkt. st. br.
19:18, 7) LKS 9 gier 9 pkt. st. fe. 17:16,
8) W arszaw ianka S gier 8 pkt 20:21, 0) G ar
barn ia  8 gier 8 pkf. st. b r  11:1-1, .10) Lerhia
7 g ier 6 pkt | t .  br. 8:21, 11) Czarni 8 gier
5 pkt- st. b r  12:20,. 12) Cracovia 9 gier 5 pkL 
sl. br. .11:21

WILNO ZWYCIĘŻA BOKSERSK A 
REPREZENTACJĘ RYGI 10:6.

Reprezentacja pięściarska Rygi rozegrała 
uiecz bokserski z reprezentacja Wilna zasilo
ną mistszem Polski Wmniowskiiu (W aria Po 
znąn) i Tomaszewskim (W arta Poznań). 
Ogólna puuklacja 10:6 na korzyść Wilna.

Ruch na Pariasie.
;*
Nowe książki: W. SMrfulnika, S. Szfaudynge 
ra r S. Nap?erskłego, S. Czernika, F. Płatka,

Włodzbnie.za SłoboJnika „Spacer nad Wi
słą*- (Warszawa^, „Kwadryga", 1931) ł" rzy- 

't&mmta nam  najlep.ej wady „Kwadrygi". grupy 
joetycudej wymełej za „Skamamdra". Stkamau- 
dryci .powstali z symbolistów rosyjskich. Sło- 
b o d ń k  jest właśnie chowany pod ich wpływem. 
Już  pierwszy jego tomik „Modlitwa o słowo" 

'.utrzymany był w  toniu ta,k znanreoiiego dla 
„Skaman La" fetyszyzmu słowa. Jest to boz- 

,względnie zdolny ooeta, chojuja.cy na , słowi
cze śpiewanie". Charakterystyczno są, cl?a tej 
jranjery zaśpiewy i wykrzykniki w rodzaju: , j  
bony aż bolały!’* —  „Ekstazy i c ierp iana!" —
„O dyliżansie liryczny! O ,poczt,yljonie!"  „O
muzyko!" — „O błękity!" — ,.0 drzewa, bro

czące  ciężką posoką!” — „Włóczęga! Drzewa! 
Włóczęga! Serce wezbrane miesiącom!" — „O 
bzy. o smutki!" etc.

Nie czyi ny tego dla złcśHwośfci, ponieważ 
Słóbodnik posiada, rozmach formalny, jednak 
chcemy pokazać, jak mści się bezkrytyczne n- 
łegamio manjerze skamandrcwycłi przyśpie- 
(WÓW.

Gdy szukamy w myśli, z czemfcy porównać 
/  laką strofkę:

0  muzyko, ty  równa śmierci 
Wyniooła tajemnico!
Wypływasz z piersi mezu<aicgo,
Niebieska krynico! ______  ł

_» if> prayponJ.nają naon się melancholijno 
poloty Iwaszkiewicza i lluiwunowę „slordeze-

jjie". Ale gdzież jeei, ciężar gatunków^ wtzji i 
myśli, nie mówiąc już o ną-siłku forumInym?

Stanisł iw Sztaudynger kształtował swoje 
dzieemstwo w Krakowie, zanim go przytuliła 
ziemia poznańska- Przypomniał sio nam obec
nie dwoma tom iknar „Ludzie’* i „Rzeź na Par
nasie” (Poznań, Drukarnia Mieszczańska. 1931).

,(Ludzie” — to 15 sylwetek psyehologicz 
nycih wKlkidi współczesnych Polaków. Je-zcze 
nio .przeszła u Szta.ndyngora e.pidemja „wierszy 
■kowrania", któro miojscami mimow-oli staje się 
groteskowe. Np.

Słowo-zboża 
Ścinałeś sierpem,
S'owo-zbożo 
Waliłeś cepem.

fw wierszu o Kasprowiczu). Już w wier
szach o St. Wrysockiej i VI. Hoffmanie czuje
my uiuiesienio opanowane w rytmice, isocn“ 
choć rvy rażone w starych rekwizytach metafo
rycznych. Jest to rodzaj wierszy „uczucio- 
tvy-ch’‘, lneraz Łuitetyreznyc.h, świetnie nadają
cych się do recytacji. (Mała uwaga: .,'Marsz ża
łobny1’ do muzyki Chopina przy pominą żywo 
przereklamowanego „Mochnackiego" Lechonia 
w kompozycji, rytmice i nastroju).

„Rzeź na  Parnasie" — to jak głosi pros
pekt „68 pysków literackich, ujętych z mi
strzowską zwięzłością w  krótkie w#er»z 
Śztaudymgor byłby dobrym autorem tekstów 
kabaretowych, gdzie nie zwraca się uwagi na 
treść, a tylko na zręczność wer.syłikaevjną i 
pomty rynnowe. Bo w  „R.ozi" nieima dowcipu 
należnego tym persyflażom literackim. Miejsca 
mi dużo złośliwości, mocna irouja,. ale chwyty 
prze-ważnie u'e finezyjno (grasujo się tu na ty 
tułach książek autorów i  ich nazwiskach). Za

jeden z na.judatniejszych wierszy poczytujemy 
„MiriamarPrzesinyckiego":

Wstrzymałeś na. niebie zorze.
T/cniu w stroju druida,
Górze, górze, gorzc,
Oddaj Norwida.

(Wiadomo, że Miriam-Prze»mycki, etrói 
spuiśc-isny Normidowej zaprzepaścił ją  w swoich 
szufladach).

Stefan Napierski wydał ostatnio „Pustą u- 
licę" (Warszawa, Bihl.j. Groszowa, 1931) Test 
to zbiór aforyzmów i refleksyy stanowiący 
nieprzeciętną lekturę dla intelektualisty. To 
książka dla ludzi subtelnych na każdej stronie 
mamy kopalnię w-izyj. pomysłów i niezwykłych 
odczuć. Oczywiście, jest tu wielka dowolność 
myślenia, przy bystrości obserwacji, jest trochę 
snobizmu przy paradoksalnym tonie — ah> to 
wszystko owiane jest tchem wysokiej kultury 
my&Ieira i patrzenia. Niektóre obrazy przypo
minają żywo sposób tworzenia uadreal.isLyez 
nyc-h poitów francuskich; dużo z cech tej usjf- 
clriki znaleźlibyśmy _  rzecz dziwna —* u Na- 
pieiwkicgo-intełektualisty.

Nieznane nazw:sko Stanisława Gzeruika 
wyciągamy "  lamusa iirowiiiojotiałnoj księgarń! 
(Poezje, Ostrzeszów-, Poznańskie, skł. gł. D. K. 
T 1931). Jest to debiut poetycki k tćrv  zawie
ra w sobie zwartą, i śmiałą zapowiedź. Witamy 
w tran tak  rzadkiego dzisiaj poetę wsi; który 
zastosował nowoczesną formę języka do poezji 
zboża'i lasu. Czernik ma manię tworzenia no
wych wyrazów; rozszerza zwłaszcza, formy cza 
sowników i przymiotników 'robił to już Leś
mian); ałe In  Ihy to poeta, który po Leśmianie 
najwięcej p :erwia<stku ziemi polskiej, przyrody1 
słowiańskiej w języku przechował. Oczywi&rie,

żo uiżywanio nadmierne togo slo\« atcfcwo stajo 
się przesadzoną stylizacją- i mL każda manj' •», 
frazeologiczna nnży. Np.

Okolica m oja — górnolica — 
Zaziomiona polami.
Zadrzewiona, 1asa.nu,
Ułączciona nadwodnie,
U rzeczniona przypołnie, —
Okolica, moja. — pagórnica — 
Ojczyźniea.

Chory na nużącą ma-njerę „stówańską*' 
autor potrafi jednak wykrzesać z dm te niękną 
strofę:

Jasna od pustki stodoła.
Wysłana słomą, śpiewa wa^ze wnijś-'>.
O snopy żyta do.irzewne 
Ziarnem skrzypiące soczcście!
Wołam was z pola na, stodolne łoże 
W ramiona moje pójdźcie — w imię Boże.

Tbifuk ch-kawyrh i dojrzałych zn.oow.iedza
Feliksa Płażka dram at p. t. ,,Nan‘ety łuk“ 

(Kraków. Gehelłiner. 1931) jest, osnuty na mo
tywach klasycznych. Znamy nazwisko Płażka, 
autora „Ardei’1, jako znawcy kultuty helleń
skiej. Próbka sceniczna mogłaby wykazać w:i- 
iory wła,śc:we tego dzieła; pod w /pieden lite
rackim jest ono gładkie w formie i dość -uinie- 
iętnie stopniowane w napięciu. Jes^-śmy je
dnak zdania, że należałoby język kbisyzziiycli 
Greków oddawać w mowie archalczu-j. noł- 
Skiej, mowfe pełnej prostoty n esłowie-nia k tó 
ra jost cechą dawnego mówienia Polaków (jej 
przykład mamy yy druirm-m wydan-iu NVi+tlinn- ! 
wego przekładu „Odysseji1’).

IALU KUREK.
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t o  s h fU k a ł
Mw Tfzowie

Kraków , dnia 10-go czerwca 1931.
Ó r  o d a  10: św. M ałgorzaty.

■ C z w a r t e k  11: św. B arnaby. 
C z w a r t e k  11: wsch. słońca o godz. 

D.51, zach. o 20.08.

CHŁODNO I DESZCZ. Bo dwóch tygo
dniach niebywałych upałów  nastały chłodne 
dni z częstcrai opadam i. Wczoraj rano term o
m etr wskazywał zaledw ie 12° C. Koło 8 rano 
i  o 5 pop. padał ulewny deszcz.

W i e l k ie  z a w o d y  w  j e ż d z ie  k o n n e j
I KONKURSY HIPPICZNE. W nicdzich dnia 
14 b. m. br. odbędą, się z cka/.ji VIII. Tygodnia 
Lotniczego o godz. 14 na Małych Błoniach Wiel
kie konkursy hippiczne i zawody w jeżdzie kon
nej, w których wezmą udział wszystkie oddzia
ły  1 aw ilcrji i artylerji tutejszego (garnizonu. 
Zawody odbędą się • według regulaminu sportu 
■konnego w wojsku. IV programio zawodów są 
przewidziane konkursy oficerskie: lekki i ciężki 
oraz kcokur-j podoficerski i popisy w jeżdzie 
konnej. Dla zwycięska h zawodników przygoto
wuje Komitet Tygodnia L. O. P. P. specjalne 
Tiagrtody wartościowe. Bliższe szczegół) zawo
dów zostaną,,,podane > aF«z,aeh. Organizacja 
konkursu spoczywa w rękaedr pułk. Masztale
rza. dcv 8 pułku ułanów.

4 LATA 1MĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO. 
Przed trybunałom  przysięgłych zakończyła 
się wczoraj roz.prawa przeciw Andrzejowi 
Wójcikowi, oskarżonemu o skrytobójcze za- 
mordo" anie szwagra. Sędziowie p rzysięg i 
zażądali pytania w k ierunku  zbrodni zabój
stwa, które zatwierdzili większością głosów. 
Na skutek tego w erdyktu trybunał zasądził 
Wójcika na 4 lata więzienia.

ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y .
W A LNU ZEBRANIE AKADEM. ZWIĄZKU 

SPORTOWEGO odI)udaję się dopiero w dniu 1,6 
b. m. o godz. 7 w.iocwó# w lokalu własnym przy 
ul. Kościuszki 12, pod .pr/.ew. prezesa AZS. 1’rof. 
Dr W. Goniła.

POSIEDZEŃ[E NAUKOWE TWA LĘKAR 
SKIEGO odbędr/.ie się w  środo 10 hm. ty godz.
7 wieczór yr sali Towarzystwa, ul. RadziwMowska 
L. J. '

ZWI1 DZANJL STAREGO KAZIMIERZA, Wol- 
nio.y, kościoła A. Trójcy ,£00. BoniFratrów), koś
cioła. i klasztoru Bożego Ciula, .starej bóżnicy, 
malowniczych zaułków i p.larożr Inego inaein ,rza' 
TJemn. odbędzie cię dziś we środę pod kierunkiem, 
Dra Dobrzyck:,,go. W'stęp 1 zł. Zbiórka o godz. 
•15.30 na N\Tolnit;v pod ratuszem,

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We- 
czwartek 11 bio. o godz. O wieczór w sali Serni- 
u irjurn filozof, (ul. św. Anny 12), Prof. Uaiw, dag. 
Dr Grabowska- 'Yillmanown wygłosi odczyt pt.: 
..Problem osobowości w buddyzmie podług Miliru 
dapanha“.

;------O-,.—
HEPI-RTFAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Śroćla: ,.S/tuba11 (przedet. popularno — cenv 
zniżone).

Czwartek: „Koniec i pnc,zą,fck“ (pranijara. — 
nowość — w wykonaniu artystów Teatru Poiskie. 
go w 'WArszau ic).

Pi;, tek; ..Koniec i początek" ''nowość -  - w wy
konaniu arfwtów Teatru Polskiego w WavP.«wic).

REFEKTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Student z Montany11,
WANDA: „Dzika Orchidea'1 (w gt. roli Grota 

Gar bok
ŚWIATOWID: „Lokomotywa11 (w gl. roli Lon 

Chanay).
SZTUKA: „Znajoma z ulicy,11 (Botty Compson).
APOLLO: „Harold, Łreyann.i snj“.
RAGATELA: „Znajoma z wagonu’1 z Mar

leną Dietrich.
CORSO: „Lud-.io pndzmauii11 (w gł. rolach 

CliVe Brooc. Ewieln Brent).
WARSZAWA: E. A. Duponta ,Dwa fcwi.-j.ty11.
UCIECHA; „Marjanrta11.

Na grobach poblych bohaterów włoskich
W  diniu 17 b. m. przybywa, do Krakowa 

królewsko-włoski Klub Automobilowy % Ber- 
gamo, celem złożenia hołdu • a grobach boha
terów włoskich płk, Francesco Nullu i por. 
Elia Marchetti, poległych w obronie Polski 
w powstaniu w r. 1863, a pochowanych na 
cmentarzu w Olkuszu i Chrzanowie. IV wymie
nionej imprezie biorą również udział delegacje 
włoskich aeroklubów* „Guido Taramclli” z Bcr- 
gamo i „Emilio Pensuti1’ z Medjolam wraz ze

słynnym asem lotnictwa włoskiego Antonio 
Locatelli i  kilkoma innymi samolotami.

Manifestacja ta, w której wezmi9 udział 
szereg osobistości politycznych ze sfor włos
kich, imparta jest przez Rząd włoski, a na te
renie Delft ki współdziałają w przyjęciu tej nie
zwykłej -wycieczki Miin. spraw za.gr. w poro
zumieniu z innemi Ministerst-waroC Woj* wódz-
twa: krakowftkie i k icldkie, oraz 
w Olkuszu i Chrzanowie.

starostwa

600 kilometrów na godzinę.

Dzifió nieszczęść i przestępstw M i c h
SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA NA GLoW NEJ 

STRAŻNICY.
Wczoraj w godzinach (południowych przy

prowadził patrol wojskowy na główną strażni
cę w Rynku. Stefana Szychulskiego, kaprala 
5 Baonu sanitarnego. W czasie rewizji osobi
stej przeprowadzonej przez plutonowego warty, 
Szyelmlski wyrwał się z rąk plutonowego, po
biegł do telefonu i eełnym strzałem z rewolwe
ru skierowanym w skroń pozbawił się życia. 
W związku z samobójstwem Szychulskiego kra 
żyły po mieście plotki o samobójstwie komen
danta warty. Szychulski został aresztowany na 
plantach za awanturę, którą wszczął z jakąś 
dziewczyną. Po tragiczncm zajściu -przybyła na 
.strażnicę żaaulanncrja, lekarz, prokurator woj- 
Hown i komendant m iasta. Zwłoki przewiezio
no do trupi arki szpitala wojskowego. Przed 
główną warta gromadziły się tłumy przechod
niów. #

„M E  CHCĘ ŻYĆ11.
Na t. zw. dzikiej plaży nad Wisłą popełnił 

sumbójstwo Aleksander Kuśnierski z Zawiercu. 
Denat strzelił sobie z rewolweru w .skroń, Fo- 
z-O.sł.awit. on kartkę nasi. irofioi: „Odbieram s> , 
bie życieFgdyż nie eiicę żyć1’. Zwłoki na pole

cenie lekarza miejskiego Dr. Komorowskiego 
przewieziono do zakładu medycyny sądowej.

ZAMORDOWAŁ ZNAJOMĄ.
Do .K rakowa doniesiono, że w Zakopanem 

Antoni Sieja, (1. 27) z /Sosnowca, wystrzałem 
z rewolweru w głowę pozbawi} życia Genowefę 
Stodołkiewicz, (1. 24), również z Sosnowca, Na
stępnie Sieja przy pomocy Tcwolwcru usiło
wał popełnić samobójstwo raniąc się ciężko 
w piersi. Morderco aresztowano i odstawiono 
do szpitala, więziennego. Przyc-zyną zbrodni był 
zawód miłosny, t

Z ZEMSTY ZA PRZEGRANY PROCES 
ZASTRZELIŁ SĄSIADA.

Wczoraj wioezrem został zastrzelony w sio-, 
ni własnegj domu Franciszek Pierzyna, rolnik 
z Podłoża przez sąsiada Józefa Ścibora. Przy
czyną morderstwa była zemsta ścibora za prze
grany proces o grunt. Morderco aresztowano i 
odstawiono do dyspozycji -władz sadowych.

ZAMACH NA LEŚNF-GO-
Xa polach w Brzoskwini koło Krakowa zo

stał ‘ranny w obie -nogi wystrzałem ze strzelby 
leśny Józef Florczyk z Balic. Najprawdopo
dobniej chodzi tu  o zemstę kłusowników.

Angielski ofieer-lolnik Grtebar osiągną! iprzy 
loeio próbnym, zawrotną szybkość prawie 600 
kilometrów na godzinę i pobił o przeszło 20 
kim. swój ostatni rekord szybkości (575 kim.).

O J  w torku
dnia 9  czerwca 
W kinoteatrze

w SWW t t

ul S tra sze w sk ieg o  1 8 .

H O O T  G I D S C N  k ró l c o w b o y ó w  —  u lu b ien iec  m ło 
d zieży  w sen sa cy jn y m  film ie  p. t.

STUDENT z  M O N T A N Y
NADł^ROORAM 1. W ystaw a kolonjalna w  Barytu,

2. O dkopane miasto stsro-rzymsKie Tirogad (Algier) 
ORAZ 2 KOMEDIE 1. Rolf się mści. i, Goco łapie rJodzieji.

Początek przsdsiaw nń. (i i 8 wieczorom W niedzielę i święta 4, S i 8.

WE C7.WARTEK 11 B. M. ROZPOCZYNAJĄ 
Sił? W „BAGATELI11 wystęjfy trupy żydowskie;]
Dra .Rftw la Karatowa. Dr'Maratów wjitąpi V  sztu
ce „Ojciec.11 Strindborgn, w której kreuje rolę po
pisowa, Bilety spr/edajo Kasa teatru .„Bagatela11 
od godz. 10—d po południu i od 4—S.30 wi< czór.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
na przedstawieniu popu.larneni, po raz 2.1-szy 
„Szaiba11 Łęczyckiego, ciesząca się stała wyjątku- 
wą frekwencja' .Jutro rozpoczyna 3 dniową, gości
nę" zespół Teatru Polskiego i Małego w Warsza
wie, w komedji Marjusza Muszyńskiego „Koniec 
i początek11, granej tv Warszawie dotąd ;>onnd 1)0 
ar?.?. W roladi głów.ny&U wylutiic artystki sceny 
stołecznej ])]).: Itonnmnówna. ifawińska, M:Mrz'-.-w- 
ska, onaz nigdy dotąd w  Krakow-io niewidziany 
aiiTor-aklor Marjusz iMaszyński, pp.: Kr ze wińsk i,
Małkowski. „Koniec i początek11 gr.-*.ny będzie dziś, .
inlro pojutrze. W „icclziMę wieczon-m rozpo Boczny Wyzszy Naukowy Kure Spółdzielczy

ezyna krófcbi okre" gościnnych w'vstępów mistrz 
Mieczysław Frenkiel, w „wojem pómnikowem ar
cydzieło sztuki aktorskiej, ..Pan Geldhab11 Fredry, 
w której to komedji Kraków od lat Frenkla nk 
widział.

 — o---------

Wyższy Naukowy Kurs Spółdzielczy
przy Wydziale Rolniczym Uniw. Jag.

W celu naukowego, systematycznego ksztal 
cenią oraeowtników znaczniejszych stowarzy
szeń, związków i instyt-uicyj spółdzielczych oraz 
w celu popiera: ia naukowego sfurljum ruchu 
spółdzielczego wtworzono w roku 1924 na pod 
stawm odrębnego statutu, Stały Państwowy

Olićr Dana i jazz Solda.
Bajeczny jazz W hitem ana i słynni Iicvel- 

le rs i m ają gra kontynencie europejskim  licz
nych naśladowców. Każda w iększa stolica, 
każda niem al fabryka dysków gram ofono
wych posiada zespoły, utworzone na  wzór 
„symfonicznego" jazzu W hitem ana i wokal
nej p iątk i Reveliersów N iektóre z jazzów 
europejskich wychodzą znacznie po za gran i
ce „klasycznego" skrada W hitem ana, liczące
go 22, muzyków, (grających na około 40-stu 
instrum entach) i m p. w  Sztokholmie istnieje 
aż 50-osobowy jazz. W Polsce zadaw alano się 
długo piątką jazzową, robiącą przeważnie 
więcej hałasu  niż prawdziwego dźwięku m u
zycznego. Od takiego składu zaczął także i 
Henryk Gold, zanim doszedł do obecnej swo
jej dziesiątki. Jest to zespól w  swoim rodza
ju pierwszorzędny. W iiinozostwo jego 
w  wykonywaniu taugów, fo.Grotów fantazyj 
na tem aty głośnych sziagerów z filmów dźwię 
kow'ych nie podlega najm niejszej w ątpliw o
ści. Jazz Gołda mógłby z calem powodzeniem 
wspólzawodniezjć z jakim kolw iek jazzem, 
stanowiącym clou jakiegoś rewąiowego filmu 
am erykańskiego. P ierw sza trąbka, pierwszy 
saksofon, banjo, fortepian, puzon, perkusja — 
a  o d o I c  nich druga IrąDka, drugi saksofon, 
sousafon znajdują się w rękach i w' uslacń 
kapitalnych muzyków, dobywających zc swo

ich instrum entów maximum precyzji rytmicz
nej i barw ności zadęcia. Fantazja na tem at 
piosemki z filmu „Poganin", śpiew anej przez 
Ramona Novarrę, zrobiona wTcdług najbar
dziej przemyślnych recept jazzowej alchemji, 
przez EIgera i Golda, m usiała zaimponować 
słuchaczom. Naturalnie, że w tym blasku 
dźwięków, jaki może dobyć ze siebie zespół 
instrumentów' dętych i cała ba terja  perkusji 
w rękach rutynowanego jazz-barm ana, rola 
skrzypiec jest już tylko jakim ś paradoksal
nym dodatkiem. K apelm istrz jazzu, p. H en
ryk Gajd, posługuje się smyczkiem zastęp
czo za batutę, -k iedy  zaś zm ienia pozycję i 
z dyrygenta staje się koncert-mistrzem-solistą, 
ton jego skrzypiec tuli się do jazzu lak 
wątły powój, lub robi w rażenie motyla łasko- 
tającego nosorożca. Ale niem niej ta dyspro
porcja dźwięków ma w  sobie coś fascynują
cego i nie dziw, że praw ie żaden z głośnych 
kompozytorów' współczesnych nie zdołał 
oprzeć si<j pokusom jazzu, przemycając różne 
jego efekty w  takiej lub  innej formie do „po
w ażnej" muzyki. K aw ałki solistyczne i cha
rakterystyczne, w k tón cli występowali człon
kowie zespołu Golda oddzielnie, wywoływały 
właściwe w rażenie Trudno tylko przychodzi 
mi pogodzie się. z m anierą groteskowych w tre 
lów wokalnych, które drażniąco psują jedno
litość instrum entalnego brzm ienia jazzu, bądź 
co bądź o szlachetnym charakterze.

Znany z licznych dyskówT Syreny chór Da-

na, jest znakomicie ześpiewmnym kwintetem , 
złożonym z sympatycznie brzmiących teno
rów, bardzo dobrego barytona i basisty. Pod 
względem techniki w okalnej i muzykalności 
przedstaw ia kw intet D ana sam e tylko zalety,
0 ile za natu ra lną  rzecz przyjmie się, że ze
spół tego rodzaju n ie  może składać się z so
listów o światowej marce. Słabiej przedsta
wia się w  produkcjach Chóru Dana spraw a 
repertuaru . Na razie m usi się zespół ten po
siłkować utwmrami obcemi, po części zaś ucie 
kać sie do wykonywania kompozycyj -odzi- 
mych o w ątłej dość oryginalności pomysłów' 
melodyjnych i tekstach, przedstawiających 
przew ażnie najniższy stonień Ijteracki — na
wet w* zaksesie lite ra tu ry  szlagierów (lub — 
jak wolą nasi puryści jeżykowi: przebojów). 
Może jednak  robie zespołowi Dana niesDra 
wiedliwość, podnosząc to, nie jest bowiem 
wykluczone, że sympatyczny kw intet posia
da w repertuarze swoim także rzeczy o tek
stach wykwintnycli, których zo względu na 
upodobanie publiczności do rzeczy trywjal- 
niej'szych, n ie  w ykonu je .. publicznie.

D obra nasza znajoma z Rew.ji w Bagateli, 
p, N. NoDisówna-Danowa, spełniała rolę za- 
powiadaczki z właściwym sobie wdziękiem 
dziecięcym, potem tańczyła zgrabnie jak kot
ka, a  także i  śpiew ała — jak taka m alutka
1 milutka biała myszka... s. c.

w obrębie Wydziału Rolniczego Uniw. Jag., 
przv lyspóliulzialo profesorów Uniw. Jagiell. i 
Wyższego StuJjum Handlowego w Krakowie, 
oraz wybitnych specjalistów poć dyrekcja prof, 
Uniw. Jag, Dra Stefana Snrzyckiego. Kurs roz
poczyna sic dnia 1 października 1931 r. i trwać 
będzie do końca czerwca następnego roku w 
Irzecli trimestracli. Przez cały rok w soboty 
wycieczki geograficzno-gospodarcze i wyciecz
ki spółdzielcze. Słuchacze kursu dzielą się na 
zwyczajnych i nadzwyczajnych.

Do zapisu w charakterze słuchaczy zwyczaj*- 
nych jest wwmagamem: Posiadanie świadectwa 
dojrzałości s-zlcoły średniej ogólno-ksztakącej, 
■Seminarium nauczyc’elskiego łub szkoły zawo
dowej, ew. świadectwo ukończenia szkoły za- 
wmdowoj. równorzędnej z 8 klasami gimnazjałn. 
Słuchacze Kursu mogą być równocześnie słu
chaczami innych Wydziałów i ezkół akademic
kich w Krakowie, za wyłączeniem Wydziału 
Rolniczego U. J. Podania z wiarygodnemi od
pisami świadectw i życiorysami należy przesy
łać do dnia 15 września b. r. do Dyrekcji Kur- ' 
su (Aleja -Mickiewicz 21). — Wpisy osobiste 
nastąpią w czasie od 20 — 39 września, Przy 
zapisie wnoszą słuchacze opłaty za cały rok: 
wpisowe 15 zł., czesne 75 zł.

Zasadnicze wykłady na Kursie odbywmją. się 
w ciągu jednego roku jednakże celem ułatwie
nia studjów słuchaczom innych uczelni i pra 
oowmikom spółdzielni dozwala, się ma rozdożenie 
w'yklad.ów rocznych po rozpatrzeniu odnośnych 
podań, równńeż na dwa Jata. w wypadkach zaś 
wyjątkowych, zasługujących na specjalne 
uwzględnienie na trzy lata. Ustala się trzy ter
miny egzaminacyjne dla każdego przedmiotu1: 
I-szy bezpośrednio po zakończeniu odnośnych" 
wwkładów, Il-gi w październiku (-po fer.jacłi), 
Hl-ci poprawe-zy w grudniu tegoż roicu.

 -OQO----------
KURS WAKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH.
W Krakowie odbędzie się w Iipcu kurs geo- 

eraficzno-krajoznawczy dla lnauczycieli szkół 
powszechnych. W ykładać hędą: Dr. A. Kozłow
ska doe. U. .J. — Praca na Kursie oparta bę
dzie przedewszystkiem o materjal, uzyskany 
na wycieczkach. Przewidziane są wycieczki 
jedno i kilkodniowe (Ojców, pustynia Błędow
ska). Bogactwo przyrody okolic Krakowa, wiot
ka ilość najcenniejszych' zabytków historycz
nych oraz na,ukow'e przygotowanie prelegen
tów dują gwarancję uczestnikom /kursu, że sko
rzystają wdolo tak  ood względem naukowym 
jak i przygotowania metodycznego.

i®
Rok zał. 

188H. N i t f r s z v  skład Tol. Ni 
.104- 65.

F O R T E P I A N Ó W
i w  WŁADYSŁAW ROLOŃSKI

(dawnie] Zygm, Raf*a) 
Krcków , Rynek Głów ny 34.

(P a ła c  S p ia k i)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany 1 pianin i, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K on certow a .

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o najrychlejsze uregu
lowanie prenumeraty.



Str. 6. „GŁOS NARODU" z dnia 10-go czerwca 1931'. ffr. 153.

Z i g € i c  g o s p o d a r c z e .

Reforma podatku obrotowego.
W ministerstwie skarbu odbyła się w po 

niedzi&iek konferencja wicemin. Starzyńskiego 
z posłem Hołyńskim (B. B.). Postanowiono zająć 
się najpierw7 sprawą reformy j podatku obro 
towego.

Sekcja podatkowa B. B. rozpoczęła pracę 
nad zmianą ustawy o tym podatku. Reforma 

, miałaby polegać na stopniow-em obniżeniu te- 
! go podatku do 1 proc.

W przemyśle i handlu drzewnym źle.
Sezon wiosenny w przemyśle drzewnym, za

wiódł kompletnie. Ruch budowlany mimo peł
nego sezonu jest minimalny i ogranicza się nie
mal wyłącznie do wykończania rozpoczętych 
lub prowadzonych w .roku uib. budowli; dotyczy 
to  zarówno budownictwa państwowego jak 
i mieszkaniowego. Z powodu minimalnego ru
chu budowlanego praca na tartakach dotych
czas nie doznała poważniejszej poprawy, 
zwłaszcza w-ofcec nagromadzonych zapasów 
z ubiegłego sezonu, .na zapas zaś nikt oczy
wiście pracować me chce, nie mając zapewnio
nego zbytu przy obecnej zniżkowej tendencji 
cen.

Jeśli chodzi specjalnie o wielkopolski prze
mysł drzewny, to nie notuje cm większych o- 
brotów. Tartaki -pokrywają, sw© .zapotrzebowa
nie surowca tylko w takim stopniu-, by nadą
żyć wymaganiom sprzedaży lokalnej, obecnie 
również mniejszej, niż w latach ubiegłych. Ze 
względu na n:możliwość zbytu tarcicy do Nie
miec. nie produkuje- się prawie żadnego towa
ru eksportowego. Zwiększone nieco sprzedaże 
drewna polskiego do Anglji prawne zupełnie 
nie mają wpływu na ruch w tartakach wielko
polskich. gdyż -kilkaset, albo nawet parę tysię
cy standartów nie odgrywa większej roli w 
kształtowaniu się sytuacji.

Ceny spadły do minimum; za kantówkę nie 
płaci sic, więcej, jak 55 — 65 zł., za szalówkę 
w wymiarach ogólnie przyjętych najwyżej 45 
do 50 zł. -Deski stolarskie według sortowania 

'krajowego mają ceny bardzo nierównomierne 
Si wahają, się pomiędzy 75 — 100 — 110 zł. 
za 1 m. sześć.

Znikomy ruch budowlany nie przyczynia się 
prawie wcale do opróżniania placów na tarta
kach. W związku z tem nieza.trudni-one jest 
także meblarstwo, a  stolarze plącą hurtownikom 
drzewnym za towar prawie wyłącznie dtugober- 
minowemi wekslami, w odcinkach tak niśki-ch. 
jak  30 i 50 zł.

Naprężenie miedzy faszyzmem a Watykanem

nietylko nie osłabło, ale jeszcze wzmogło się.Rycina nasza przedstawia Ojca świętego oraj
Mussoliniego.

Nie niszczmy dawnych placówek
szkolnictwa zawodowego.

AMERYKAŃSKI PRZEMYSŁ NAFTOWA’’ 
PRZECIW IMPORTOWI.

Przemysłowcy naftowi ze Stanóiw Środko- 
wo-zachodmłch zwrócili się do prezydenta 
Hoowera, prosząc o wprowadzenie zakazu im
portu nafty  zagranicznej wobec nadprodukcji 
amerykańskiej i wprowadzania, .przez import 
niezdrowej walki konkurencyjnej.

 ono----------
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,

Warszawa 9 czerwca. Dolary 8.95, 8.97. 8.93. 
Dewizy: Gdańsk 173,35, 173,78," 172.92; Holandia 
358.68, 359.58, 357.78; Londyn 43.37 %, 43.48, 
43,26 %; Nowy Jork 8,91, 8,93, 8.89; Nowy Jork 
telegraficznie 8.91, 8.93, 8.89; Szwajcarja ’ 172.97, 
173.40. 171.54; Wiedeń 125.30, 125.61, 124.99: Wło
chy 46.67 %, 46.,79, 46.56.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 121.50-122 — Warszaw 

sk-ie Tow. Fabryki Cukru 22 — Lilpop 16,50.
Pożyczki: 3%  premjowa budowlana 39 — 5%

konwersyjna 47.80 — 5%  kolejowa 45.75   6%
dolarowa 70—72.50 — 10% kolejowa 104.25—104. 

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 9 czerwca,. Paryż 20.19, Londvn 

25.08%. Nowy Jork 5.15.45, Belgja 71,83. Włochy 
26.99, Hiszpamja 29.50, Holandja 207.40, Berlin 
122.35, Wiedeń 72.45, Sztokholm 138.17%, Oslo 
138.10. Kopenhaga 138,10, Sofja 3.73<4, ‘ Praga 
15.27, Warszawa 57.83, Budapeszt 90,05. Białogród 
911%, Ateny 6.69, Konstantynopol 2,45. Heising- 
fors 12,98, Bukareszt 3 09, Buenos Aires 159,50.

Kongres
- v -

rolniczy w Pradze
za systemem preferencyjnym.

W Pradze zakończył swe obrady XV. Mię
dzynarodowy Kongres Rolniczy, uchwalając 
rezolucje, zaproponowane prze® poszczególne 
komisje. Doircsłe znaczenie posiada szozgólnie 
rezolucja, uchwalona w komisji ekonomicznej 
a dotycząca reglamentacji obrotu zbożem, ce- 

.lem uniknięcia nadwyżek zbożowych, zalewa
jących rynki europejskie. Stwierdzając niemo
żliwość ograniczenia produkcji .przez europej
skie państwa rolnicze, kongres -wypowiada się 
za stos o wami cm przez poszczególne grupy 
'państw  systemu preferencyjnego w ramach 
europejskich.

Po zakończeniu obrad udzielił prezes dele
gacji polskiej korespondentowi P. A. T. imfor- 

‘'macyj o wynikach -prac kongresu, stwierdza
j ą c  pTzytem, że z wyników prac kongresu jest 
zupełnie zadowolony, gdyż -wszystkie rezolucje 

'szły po linji dezyderatów Polski, uwzględnia
j ą c  wnioski, zgłoszone .przez członków delega- 
fcj,i polskiej. Delegacja polska, uczestniczyła 
czynnie w pra-ca-c-h1 wszystkich komisyj kon- 

: gresu. w szczególności zaś w ekonomicznej i 
przeprowadziła całkowicie swe postulaty.

Ponadto .podkreśl’! p. Fudakowdd wybitny 
udział delegatek polskich w komisji pracy ko
biecej w rolnictwie, dalej w komisji spCMziel- 
ezośei hodowlanej i innych'.

Przyszły kongres odbyć s!ę ma w r. 1933 
w Budaawszcie.

„P ia tile fta" bolszewicka.
KUPUJĄ BYDŁO W PRUSACH.

Władze sowieckie -co pewien czas "'.mawia
ją w Prusach Wschodnich zakuy y bydła zaro
dowego i koni dla swych gospodarstw wzoro
wych. Ostatnio zakupiły Sowiety w Kro" wen 
104 sztuki ba-hai po średniej cenie 797 nik. za 
sztukę.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE W CZECHOSŁO
WACJI.

Zakłady hutnicze Wilkowice oraz zakłady 
Skoda w Pilśnie otrzymały nowe zamówienia 
dla Rosji Sowieckiej na łączną sumę 94 mil jo
nów koron. Ogólna kwota zamów>ń sowiec
kich. udzielonych od początku roku Heżącrgo 
czechosłowackiemu przemysłowi hutniczemu i 
maszynowemu, wynosi już 500 milionów koron, 
-podczas kiedy w ciągu całego roku ubiegłego 
odnośne dostawy czechosłowackie dla Z. S. S. 
R. nrzedstawrały wartość 571 milionów koron,

Tydzień -propagandy szkolnictwa zawodowe
go. zainicjowany przez Stowarzyszenie Nauczy 
cieli Szkół zawodowych w Polsce i wygłoszone 
w -czasie inauguracji referaty oświetliły znacze
nie te-go szkolnictwa dla rozwoju przemysłu 
rękodzieła i przemysłu chałupniczego w Polsce

Czerpiąc -przykłady wskazane przez referen 
tów o rozwoju tego szkolnictwa, w Niemczech 
Austrji, Czechach i Stanach Zjednoczonych nie- 
należy pominąć milczeniem zaniedbań nawet 
tych nielicznych, a bardzo dobrze zorganizowa
nych szkół, które Małopolska zawdzięcza sta
raniom dawnego Sejmu małopolskiego i Wy
działu Krajowego, a opartych na poważnych 
dotacjach dawnego rządu zaborczego.

Rząd ten aczkolwiek tamował w Małopol 
sce rozwój -wielkiego przemysłu, rezerwując 
Małopolskę jako terem zbytu, jeżeli chodzi o rę
kodzieło, -przemysł chałupniczy i szkolnictwo 
zawod-owe, to akcję wszelką popierano w Mało 
połsce na- równi z innymi krajami, o czerni świad
czą pozostałe dobrze uposażone 'budynki szkol
ne i hale maszyn.

W województwie Krakowskiem poza da- 
wnemi szkołami zawodowemi uŁrzyroywa/neini 
przez Wydział Krajowy założono dwi© szkoły 
zawodowe dla przemysłu metalurgicznego w 
Świątnikach Górnych i Sułkowicach, a przy 
szkołach mieściły się także w halach maszyn, 
mas-zyny dla użytku miejscowego przemysłu cha 
łuipniiczego, dyrektor zaś szkoły, grono profe
sorskie i werkmistrze szkolni poza czynnościami 
s-zkolnemi nietylko spełniali rolę wychowawców 
pod -których kierunkiem rosły młode generację, 
lecz udzielali także opieki masowej produkcji 
chałupniczej , uszlachetniali ją i zdobywali dla 
niej zagraniczny zbyt.

Zakładanie szkół zawodowych" po wsiach 
w osiedlach wytwórczości chałupniczej powo
dowało nieraz -ostrą krytykę, budziło zamiary 
przeniesienia szkół tych do miast i tylko dzięki 
energji czynników, oceniających wielkie zna
czenie -tradycji zaszczepionej w szeregach po
koleń rozmaitych gałęzi wytwórczości, pozo
stawiono szkoły w dawnych osiedlach.

Brak .jednak należytego zrozumienia, u -na
szych władz centralnych ju t w zaczątkach na
szej Państwowości wykazał, że szkolnictwo za
wodowe zostało pozbawiono należytej opieki. 
Już w samych -początkach brakło funduszów na 
■uposażenie personelu nauczycielskiego, -potrze
bne inwestycje, na konserwację budynków szkol 
nyoh, a  maszyny zużyte nie mogły należycie 
spełniać swego zadania. Ukoronowaniem tego 
zła było zaprowadzenie samowystarczalności, 
zmuszające uczniów szkolnych, niewprawionych 
do produktywnej pracy do- pokrywania kosztów 
utrzymania szkół ze spieniężenia ich pro 
dukcji.

Wprowadzenie tego systemu przy reduk
cjach sił nauczycielskich nie mogło wpłynąć 
nietylko na. dystateczne wyszkolenie wycho
wanków w tym zawodzie, ale także szkoła nie 
moglS spełniać zadań dawniej praktykowanych 
t. j. uszlachetniania produkcji- chałupniczej. Na 
skutek tego nietylko w przemyśle metalu,rgicz- 
mym jak w Świątnikach i Sułkowicach !ecz ta-k' 
że w innych gałęziach -produkcji przemysłu, cha© 
łupnic-zego nastąpiło obniżeni© produkcji cha
łupniczej. wpływającej w wielkiej mierze na 
zmniejszenie się eksportu, a później nawet moż
ności dostatecznego zafpatrzenia rynku we
wnętrznego.

Nie zapomnę uroczystości 40-lccia Szkoły 
ślusarskiej w Świątnikach. Zjechali tam wów
czas liczni pierwsi u-cz-niow"p Szkoły, a obecnie 
właściciele własnych zakładów metalurgicznych. 
k ;erownicy fabryk., rozsianych w różnychh stro
nach Polski, kierownicy warsztatów, -parowo

zowni kolejowych wśród których nie brakło ta
kich, którzy na uroczystość przybyli własnymi 
autami. Z rozrzewnieniem witali oni mury szkol
n e ,  hale maszyn i rozgrabion^ w czasie wojny 
muzeum szkolne, w którym -nagromadzone były 
dawniej eksponaty z czterdziestolecia istnienia, 
szkoły.

W dyskusji, jaka się wyłoniła -po referatach 
wygłoszonych w . czasie uroczystości, przewa
żała nuta.. żalu i . goryczy pod adresem władz 
opiekuńczych, któie doprowadziły szkołę do 
takiego zaniedbania i obniżenia programu nau
ki, powodujących upadek „szkoły mistrzów1*, 
jaką była ongiś Szkoła świątnicka, tak  potrze
bna do wykształcenia mistrzów w wielkim -prze
myśle metalurgicznym, wysuwana na licznych 
zjazdach wielkiego przemysłu, żądających or
ganizacji podobnych szkół na wzór istniejących 
zagranicą.

Odezwały się w czasie uroczystości czter
dziestolecia Szkoły ostre protesty. Uchwalono 
rezolucje, które miały odejść do władz central
nych, wraz z memorjałem skierowanym do ów
czesnego premjera p. Bartla, domagającym się 
sanacji stosunków szkolnych.

Eksport artykułów świątnickich upadł. a. do
tychczasowo zapotrzebowanie krajowe w tej 
dziedzinie pokrywa przemysł świątnicki tylko 
w 20%. Są to objawy groźne zaobserwowane 
także w innych dziedzinach produkcji, a zmu
szające do wprowadzenia sanacji, do nadania 
istniejącym i pracującym od dziesiątek lat szko
łom zawodowym ich przedwojennych walorów, 
oraz znaczenia jakie miały w rozwoju produkcji 
chałupniczej

Przykładów takich jak powyższe moglibyś
my przytoczyć więcej, a -na stan ten, jaki zai
stniał składa się także wielkie rozbicie w dziale 
wysiłków zmierzających do -poprawy stosunków 
w przemyśle. Labirynt tworzy kompetencja 
czynników z rozmaitych ministerstw, brak’ wza
jemnego porozumienia się Min. Wyznań Re-lig. 
i Oświecenia Publicznego z Min. Handlu i Prze
myślu. władzami wojewódzkiemi i Samorządem, 
ora-z trudnościami na jakie natrafiają, powołam® 
nam-ocy ustawy Towarzystwa Przemyślu Ludo
wego w swej działalności.

Stąd wynikają sprzeczności w postępowaniu, 
jedne władze drugim ut-nidniaią sanację, wy
twarzając bałagan, z którego trudno wybrnąć. 
Niech więc tydzień propagandy szkolnictwa za
wodowego stanie się tem, c.zem chcą mieć go 
jego inicjatorzy, niech" skojarzy wszystkie wy- 
iłki dla podniesienia przemysłu, rękodzieła i 

-przemysłu chałupniczego, które In dziedziny 
życiu gospodarczym narodu odgrywają tak 

ważna rolę.
R. W.

Ostatni „shakehand" przsd walką,

Max Schmellimg (na prawo) i jego przeciwnik, 
Young Stribling po raz ostatni uścisnęli sobie 
ręce przed walką o mistrzostwo świata w bok
sie, która odbędzie się 6 li-pca na ringu 

w 01evela-nd.

SPADEK BEZROBOCIA W AUSTRJI.
Liczba bezrobotnych w Aust.rji w ciągu d:m 

giej połowy m aja spadla okrągło o 14.500 osób 
wyn-osi 208.852.

DARMSTAEDTER UND NATIONALBANK 
NIE JEST ZACHWIANY.

Wielki bank niemiecki ..Darmsta-dter und 
NatiomaJbanik** zaprzeczył pogłoskom o trudno
ściach finansowych, rozsiewanym przez koma- 
rrstyczny „Welt a-m Abend*’. Dziennik ten 
zresztą sam odwołał swe informacje.

WZROST PRODUKCJI SAMOCHODÓW 
W AMERYCE.

W Stanach Zjednoczonych wyprodukowano 
•w kwietniu b. r. 285.030 samochodów osobo
wych. gdy w7 ma-rcu tylko 230.830, w lutym 
181.740. oraz 50.020 wozów ciężarowych 
(45,090 w marcu i 58.160 w lutym b. r.)’. '

f t a d io .
Czwartek 11 czerwca.

Kraków (312,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał* czasu; 12,15 Płyty gramofonowe; 12,35 
Koncert szkolny; 14,50 Komunikat gospodarczy; 
15,25 Odczyt z Warszawy; 15,45 Płyty gramofono
we; 16,47 Komunikat dla żeglugi; 16,50 Odczyt 
z Warszawy; 17,15 Płyty gramofonowe; 17.35 Od
czyt z Katowic; 18 Koncert; 19 Rozmaitość-’; 19,15 
Fragment uroczystości „Laikonika Zwierzyniec- 
kiego“ w Rynku krakowskim, poprzedzony krót
ką prelekcją dr J. Dobrzyokiego; 19,45 Odczyt 
urządzony staraniem LOPP.; 20 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 20,10 Komunikat; 20,15 Koncert z War
szawy; 21,80 Słuchowisko z Warszawy; 22 Dialog;
22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowe
go; 22,20 Koncert z Wilna; 22,50 Komunikaty; 
23 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 16,10 Lwowska audycja 
LOPP.; 17,15 „Znaczenie systematycznej pracy 
kształceniowej w życiu młodzieży 6zkolnej“ — 
wygłosi p. Z. Dobijania; 18 Pieśni romantyków 
w wykonaniu p. Z. Rygier-Ben-ackiej (sopran). 
Pieśni wł-o-akie odśpiewa prof. A. Dianni (tenor). 
Akompanjuje p. T, Seredyński; 19.45 Pogadanka 
p. B. Sadowskiego „Grzeczność**; 23 Koncert ze
społu mandolinistów „Serenada**.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd prasyj 
11,58 Sygnał czasu; 12,05 Program na dzień bie
żący; 12,10 Państwowy Instytut Meteorologiczny;
12.15 Płyty gramofonowe; 12.35 XXVIII. koncert 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej; 14.50 Ko
munikat gospodarczy; 15.25 „Kłopoty gospodar
skie w XVII. wieku**; 15,45 Komunikat LOPP.; 16 
Płyty gramofonowe; 16,47 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków; 16,50 „O zawodzie oficera**; 17,15 Pły
ty gramofonowe; 17.35 Transmisja z Katowic; i?  
Koncert solistów. Wykonawcy: Nina Grudzińska 
(śpiew), A. Wielhorski (fortepian) i L. Urstein 
(akomp.); 19 Rozmaitości; 19,15 Transmisja z Kra 
kowa fragmentu uroczystości „Laikooika Zwie- 
rzynieekiego**; 19,40 Giełda rolnicza; 20 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 20,10 Państwowy Instytut Me
teorologiczny; 20,15 Koncert wieczorny. Wyko
nawcy: Orkiestra Filharmonji Warszawskiej pod 
dyr. K. Wiłkomirskiego, M. Zudar (baryton) i L. 
Urstein (akomp); 21,30 Słuchowisko. Komedja 
Sianley‘a pt. „Czwarta z prawej strony**; 22 Di*, 
log na temat- „Poezja czy technika**: 22,15 Doda
tek do Prasowego Dziennika Radjowego; 22,20 
Koncert z Wilna; 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna z kawiarni ,,Gastronomja“. Orkleetra 
pod kier. W. Wilkosza.

Katowice (408.7). G. 15,10 Komunikat PoWde. 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz 
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
17,35 M. Gładysz; Róże na hałdach: Jak etary 
Kocima wsi nie dał zagrodzić: 18 Koncert popu- 
lamy z udziałom orkiestry Klubu Mandolinistów 
„Halka** (Roidzień—Szopianioe); 19 Codzienny 
odcinek poTrfeiciowy.



„GŁOS NARODU" z dnia 10-go czerwca 1931'. SEr. t

„Gss?rv. Romano'1 o zatargu Kowna z WatykanbmPomni'; ofiar rewolucji 1905 r. wTafPnie
Tallin 9. (55 (PAT). Odbyło się ta- tjoświe

cenie powniljfl ku uczczeniu pamięci ofiar ma- 
S?rsa;kiry. pofieyjnoj z roku 1905. zastrzelonych na 

rytHui w Talliu:e podczas demonstracji robot
niczej, Jak  wiadomo — obecny naczelnik pań 

BgŚra, Piits, który w tym czasie piastował urząd 
hurnćstr/.a- m. Tallina, zmuszony był do uciecz
ki zagranicę, gdyż z,a swoja działalność poii- 
twżiną. .zfistat prz&z rosyjski sąd połowy ska
zany na karę śmierci. W uroczystości poświę
cenia pomnika, noszącej charakter bardzo po- 
‘ważmy. Imał udział naczelnik państwa . PiUs, 
ó,mz szereg' \l7.liła«*ży Socjalistycznych z cza
su w przed wmjennych.

Idea renub*«ki łotewsko-estońskiej,
Działacze łotewscy w Talii nic.

Tallin,. 9 6. (P VI). Przybyła do Tallina' 
v  ceieczka)- złożona z szeregu wybitniejszych 
działaczy społecznych i politycznych Łot\vv, 
W-jJkład wycieczki * wchodź? .6 b. ministrów. 
No-czele wycieczki znajduje-się prezes towa
rzystwa' zbliżenia 'estońskodolewskicgo, njuU- 
śt-or 'A lbśriug. Gości przyjiiiowftno śniada
niem w l lubie „Ccntum ‘Y: Podczas śniadania 
przem ów 1! b.; efjlońsla m inister spraw  zagra
nicznych Piip, który wskazał na konieczność 
propagow ania w najszerszych kołach społe
czeństwa ęslońsfdego i łotewskiego idei fede
racyjnej republiki lolewsko-estońskiej.

ARESZTOWANIE 17 KOMUNISTÓW.
Tallin. (PAT) Policja polityczna wykryła 

ostatniej nocy komitet wykonawczy nielegal
nej estońskiej partji komunistycznej. Areszto
wano 17 osób, wśród nich wielu agitatorów 
komunistycznych, przybyłych z Rosji. Skon
fiskowano dwio drukarnie, korespondencję oraz 
khmze szyfrowe. Tajna siedziba komitetu znaj
dowała się w betonowej stiteryiiie na przed
mieściu Tallina. Rewizje i aresztowania trwają 
w dułssym cjągu..

Polska wystawa p rz e m o w a  w Chinach
Charbin (PAT). W odpowiedzi na depeszę, 

wysłaną przez komildt polski w dniu otwarcia 
Wystawy prób l wzorów przemysłu polskiego, 
marszałek Czang-Suo-La-n nadesłał na ręce kon
sula dra. Skowrońskiego, delegata Rzplitcj 
Polskiej, telegram.

Charbin, !). 0. (-PAT). Dzienniki, -wjchodzą
ce w Szanghaju i Nauki,iię 'zamieszczają spra
wozdania z otwarwa w y s t a w y  prób i wzorów 
przcm jslu .polskiego oraz wyrażają zadowoło-! 
niie że irzad chiński, podpisując trak tat handlo
w y  z Polską w dniu otwarcia wystawy, chciał 
niOyiko 'w yrazić sy 111 paty-;, jaką Polska ciMŁy 
sir tutaj, lecz także podkreślić pozycje, jaką 
Polska, zajmuje w • sto urokach międzynarodo
wych'.
WYBRALI MAJORA, A A Ili PUŁKOWNIKA.

[autdyn (p.AT). W .kręgu Ga-tochead odbyły
wybory 1 uzupełniająco, z powodu śmierci 

członka 'parlamentu, labourzysly sir Jamesa 
Mccille. W wynik u wyłborów uzyskał mandat 
członek Partji Pracy mjr. Ewans, który zdobyt 
22.8#> głodów. Jedynym jego przeciwnikiem 
był konserw.-pysfa płk. Headham, pa którego 
padło 21,501 głosów. (Mowa oczywiście o ofi
cerach w stanic spoczynku. — Uw. Red.).

POWOD/JE W RUMUNJU
Bukareszt. (PAT’) W.-kulok dłngof rwalycli 

deszczów lin ja  kolejowa. P ioesli—Predeal zo
stała w pobliżu stacji Breaza przerwana na 
przestrzeni 40 metrów'. Pasażerowie1 zmuszeni 
są  przesiadać sis w tem miejscu do innych po
ciągów, P.rient-Ekprdte kursuje okrężną drogą. 
W mieście Breszów kilka dzielnic zostało zala 
nycb.

W EST0NJ1 PADA ŚNIEG.
Ta!l:n  9. fi. (PA/T). W iafry polano i. jakie 

nawiedziły od kilku dni Estonję, wywołąly na
głe obniżenie 'tcmpcrał-iury. Od tygodnia, [a.nu- 
je w całym kraju przenikliwe zimno. Tom.po- 
ratmra, dochodzi no-eą do zera, w  wielu miejsc o- 
rwościach cijwiłam.i pada śu-i-cg.

ŚCIANA PRZYWALIŁA 4 ROBOTNIKoW.
Berlin, fl czerwca. W dobrach Tycerskicli 

w Mellcnthm koło Frankfurtu nad Odrą, pod
czas naprawy flęijoly runęła ściana i przywaliła 
czterech robotników Trzech zginęło na miej
scu, czwarty zmarł w drodze do szpitala.

Psaga gąs!onic w miasteczku 
szwajcarskiem.

Zurych, 9 czerwca. Miasteczko Gniły nad 
jeziorem Generwskiem nawiedziła w ostatnich 
dniach plaga gąsienic. Olbrzymie masy gąsie
nic koloru zielonego, z których niektóre do 
rhodzą do długości 10 cm. oblazły drzewa 
ściany i dachy domów a nawet wciskają się 
do mieszkali. Na skutek uchwały rady miej 
skiej y alkę z robactwem podjęła straż pożar
na, która napuszcza dachy i ściany domów 
cieczą trującą a następnie je spłokuje. Akcja 
ta natrafia znów na trudności, ponieważ zbyt 
wielkie masy gąsienic pozatykały kanały.

Rzym. 9. 6. ((PAT) W zriązk r z - wdale- 
niem nuncjusza papieskiego z Kowna „Osser- 
vatore Romano11 wyjaśnia: od dłuższego cza
su rząd kowieński bez podania motywów (!) 
domagał się odwołania nuncjusza rnsgr. Barto- 
loniego. Zgodnie z praktyką dyplomatyczną, 
\Yatykan zażądał wskazania, powodów „nieła- 
ski|& w jaką popadł msgr. Bartoloni. Nie chcąc 
jednak .mąc,ć spokoju. W atykan w dniu 5-go 
czerwca b. r. nakazał telegra liczmy powrót 

msgr. Bartolomego do Rzymu, nie czekając 
na odpowiedź rządu kowieńskiego. Pomimo to 
władze litewskie w tym samym dniu (!) wy
daliły nuncjusza.

Smetona znńw mówi o Wilnie.
Wilno, 9. 6 / '‘jPAT). Prasa litewska donosi, 

żc odbyło się wr Kówhic posiedzenie komisji 
organizacyjnej konferencji studentów 1 państw 
bałtyckich. Popołudniu uczestników' konferencji 
przyjął prezydent, Smetona. Prezydent podkre
ślił- znaczenie organizacji studentów' jako czyn
nika zbł żenią, państw bałtyckich i wyraził żal 
7. tego powodu, że nie może ipodejmow a jj stu
dentów w h storyezrej stolicy Litwy, Wilnie, a 
zmuszony jost przyjmować ich w stolicy tym 
czasowej (!) Kownie.

Zatarg Mucsolimego z Watykanem trwa
Warszawa 9. C. (Tclcf. wl.). Z Rzymu dono-

Zniżka płac urzędników w Austrii.
Opór większości parlamentu.

Wiedeń, 9. fi. (PAT). Rada narodowa 
ukończyła dziś pierwszo czytanie przedłoże
nia o zniżeniu poborów’ urzędniczych. Prze
ciw przedłożeniu oświadczyli się w dyskusji 
secjał-demokraci, yrielkoniemey i blok Heini- 
wełiry. Przedłożenie odesłano zostało do ko
misji. Jak donoo/.a z koł miarodajnych rząd 
domaga sio zalatwdema przedłożenia jeszcze 
przed ferjami letniemi, przyczem godzi się na 
Modyfikacji poszczególnych postanówien 
przedłożenia.

KREDYTY DLA AUSTRJI.
Bazylea 9 czerwca. Rada. zawiadowcza Mię

dzynarodowego Banku wyglat przyznają wiezo-

szą: W atykan oświadcza, że jeżeli rząd wło
ski nie cofnie dekretu o rozwiązaniu związków’ 
Akcji Katolickiej, to konkordat zostanie zer
wany. Zerwanie konkordatu powoduje auto
matyczne zerwanie tiktadów laferatienskich. 
Powszechnie oczekuje się zerwania lada dzień 
stosunków’ dyplomatycznych. W kołach noinfor 
n: o wartych uchodzi za newne, że odwołanie min 
cjusza apostolskiego przy Kwirynale zostało 
już przez Ojca św, postanowione.

(Uw, Red. — Jakkolwiek '.powyższe donie
sienie może budzić pewne wątpliwości ze wzglę 
du na niejasne okreśh nie charakteru wystąpie
nia Stolicy Apcćt., to jednak podajemy je z 0- 
bow iazku dziennikarskiego).

PRASA FASZYSTOWSKA MiLCZY.
Rzym, 9. 6. (PAT) Prasa faszystowska nie 

reaguje zupełnie na codzienne przemówienia 
Ojca św.,' skierowane przeciwko represjom, 
stosowanym wobec „Akcji Katolickiej11.

PRASA KATOLICKA A OJCIEC ŚW.
Bruksela 9 czerwca. Prezos Międzynarodo

wej Organizacji Prasy Katolickiej, do której 
należą. 3 4 'państwa, przesłał Ojcu św. telegram 
z wyrazami hołdu i zapewnieniem współpracy 
z .Akcją Katolicką11 wedle intencji Stoikv 
Apostolskiej.

zawodowych. Wskutek strajku zarządzone zo
stało pogotowde policji na mieście. Przed re
mizami ukazały się patrole piesze i konne. 
Ulice Warszawy koło godziny 10 przedstawia 
ły osobliwy widok. Tramwajarze demonstra
cyjnie zdejmowali z wozów’ numery i tablice 
stacyi końcowych, zamykając jednocześnie 
wejścia. Zdarzały się przytem liczne zatargi 
z posterunkowymi i publicznością, która nie 
rozumiała, co ma znaczyć demonstracja tram
wajarzy. Na bramach remiz wywieszone zosta
ły  zawiadomienia związków, zwołujących 
wszystkich pracowników tramwajów na wiec, 
który odbędzie się w dniu jutrzejszym pod 
auspicjami Frakcji Rewolucyjnej. Wszystkie 
organizacje zawodowe przyjęły platformę 
strajku. Wedle przewidywań w ciągu dnia ju
trzejszego strajk może być zaostrzony 1 roz
szerzony.

rę 18 miesięcy więzienia.
Również przed sądem przysięgły,di odbyła 

się rozprawa karna przeciw Hilaremu Molli- 
czukowł z Jeziernej, oskarżonemu o kolportaż 
ulotek U. O. K. Na 'podstawio werdyktu sę
dziów przysięgłych sąd uznał oskarżonego win
nym zdrady sianu z § 58 i ska.znł go na karę 
18 miesięcy ciężkiego więzienia.

ra.j au-strjackiemu Bankowi Narodowemu no
wy kredyt w wysokości 100 miljotnów szylin
gi! w. Co do gwarancji tego kredytu nie po
wzięto jeszcze ostatecznej decyzji.

SAMOBÓJSTWO FABRYKANTA
Wieaen. (PAT) Fabrykant likierów’ West- 

friod popełnił wczoraj samobójstwo. Wcstfricd 
był dzierżawcą lokalu nocnego „Tabarin11 i na 
tej dzierżawie stracił 700.000 szylingów.

PRZEWLEKŁY STRAJK W LILLE.
Paryż 9 CKsrwca, Pertraktacjo prowadzeni 

iw Lille między przedstawicielami robotnikó# 
a pracodawców w sprawie likwidacji strajku 
w póhiooflo-franeu kim przemj śle włókienni
czym. zostały wczoraj zerwane. Wczoraj roz
począł się czwarty tydzień strajku.

Prof. Estreicher o reformie konstytucji
Warszawa 9. 6. (Telef. w łj. Pnjfesor Un. 

Jag. Stan. Estreicher przesłał do biuaa sejmowe 
go obszerniejszą odpowiedź na postawiono 
w ankiecie konstytucyjnej pytania. Prof. Estrei
cher oświadczył się za daleko tlącą zmianą u» 
stroju, gdyż za wprowadzeniom zasady, że pro 
zydent państwa jest zwierzchnikiem państwa, 
otrzymującym to zwierzchnictwo od Indu.
:R̂ to so w n ie  do tej zasady musi być unormo

wana kwestja jego wybóru (prof. Estreicher 
doradza wybór pośredni przez elektorów), uraz 
kwestja kompetencyj. Autor odpowiedzi ar 
kicto.wmj oświadcza się za zależmoścą gabine
tu ministerialnego od .prezydenta, za. prawem 
veta (zawieszającego), za, .prawem cltkretowa
nia, rozwiązywania izb i odwoływama. sie -do 
ludu w razie konfliktów. Prof. Estreicher chce 
wjproiwadzenia dwu równorzędnych izb, orzy- 
Czem składósonatu w 1/3 pochodziłby z nomi
nacji '(!), w’ <1/31 z wyboru przez samorządy i 
w Ud) z wyboru, przez organizacje gospodarcze.

Odpowiedzialność parlamentarna mizJctrów 
powinna być w zasadzie utrzymana, przy 11- 
Trud'nieniu obalania gabinetów i ministrów. Dla 
podniesienia sprawności maszyny rządowej 1 
prawodawczej wdnien być wprowadzona Try
bunał Konstytutcyjny, rada gospodarcza (w po 
etaci ciała o charakterze ankiefcowMm i dorad
czym), oraz dwustopniowe sądownictwo admi
nistracyjne. Autor odpowiedz kończy wywo
dami. zawierająiCemi obronę narlajtnerł arvzimii 
(alo nie' supremacji parlamentu nad rządem), 
oraz wyka 7.ują,cemi potrzebę i możność baon er 
iJjnego pogodzenia działalności zwierz'Tunika 
.państwa z działalnością parlamentu.

Towarzystwo polsko - greckie.
Warszawa, 9. 6. (PAT). Dnia 3 czerwca 

rb. w Aeroklubie Polskim odbyło się zebra
nie konstytucyjne towarzystwa polsko-grec
kiego w Warszawie, przy licznym udziale za
proszonych osób. Do zarzadu towarzystwa 
wybrany .został prof. dr. Tadeusz Zieliński, 
jako prezes, jako wiceprezesi prof. Edward 
Wittig i sen. Perzyński. Do zarządu weszli 
ponadto p. Zofja Pannenkówna, prof. Dą
browski, p. Jarociński, dr. Kazimierz Micha
łowski, dr. Witold Kozłowski, prof. Turyn. Do 
komisji rewizyjnej powołano dra Emila Hu- 
perta. mjr. Kwiecińskiego i mec. S k a ln e 
go. Nowoutworzone towarzystwo postawiłff 
sobie za zadanie pracę nad zbliżeniem polska 
greckiem w dziedzinie sztuki, kulturo i wza 
jotnuego zapoznania się obu narodów

W I Z Y T Y  M A R S Z A Ł K Ó W .
Warszawa, (Tel, wł.). Marsz. Switałskł 

złożył w godzinach południowych wizytę P-y* 
storowi, a następnie min. Składkow'skiemu f 
min. Zarzyckiemu. Marsz. RaczLicwicz złożył 
wizytę min. Składkowskicmu.

N IE L E G A L N E  P R Z E K R O C Z E N IE  G R A N IC Y

Pila, 9. 6. (PAT). Żandarmerja w Dres* 
denku aresztowała w przeciągu maja rb. 35 
osób, które nielegalnie przekroczyły granie^ 
do Niemiec. Po ukaraniu zostały one wyda* 
lone z Niemiec.

G E N . G Ó R E C K I W  M A R S Y L JI.
Marsylja. (PAT) Wczoraj odbył się tu c r l j , 

ki wiec, zorganizowany z okazji przybycia dę 
Marsylji gen. Romana- Góreckiego przez wszysti 
kie miejscowe towarzystwa b. kombatantów> 
Przewodniczył p. Masbou, kurator okręgd 
naukowego.

—  000---------
Paryż. (PAT) Ambasador Chłapowski przy

jęty  bvł wczoraj przez Brianda.
Paryż (PAT). Stowarzyszenie „France- 

Pologne“ wydało wczoraj śniadanie na cześć 
przedstawicieli rady miejskiej m Paryża oraz 
izby handlowej W Lyonie, aby wyrazić w ten 
sposób wdzięczność za ufundowanie przez 
wymienione instytucje na Instytucie Francu
skim w Warszawie katedry historji sztuki 
oraz katedry geografji handlowej. Ambasadę 
polską reprezentował radca Neumann, które
mu towarzyszyli radca handlowy Węcłowicz 
i pierwszy sekretarz ambasady p. Potworow
ski.

A. Thomas o kryzysie światowym.
Genewa 9. 6 (PAT). Albert Thomas zamy* 

kając dyskusję mad działalnością Międzvnaro- 
dowego Biura Pracy, wskazał m i,n. na nie
bezpieczeństwo odnoszenia się zarówno ze zbyt 
nim optymi/uncin jak i pesymizmem do pracy M.
B. P. Ma ono tę zasługę, że Ibada systematycz
nie środki, mogące zaradzić kryzysowi, które 
są rówmorodne i ograniczone. Zkolel Thomas 
wystąpił iprzeciw pogłoskom, co do ehn.Takt.ei-a 
kryzysu, k tóry  w rzeczywistości jest ty’ko (?) 
następstwem wojny. Thomas zaznaczył, że być 
może nrzyłączylłiytsie do ewentualnego zarzą
dzenia. któreby regulowało ostatecznie sprawę 
długów i odszkodowań.

Kańcząc ewoje przemówienie p. TbomSS 
uświadczył sie. zgodnie z tezą Ojca św. i po- 
'obnic jak t0 proponował minister Sokal, za 
ustaleniem lepiej zorganizowanego ustroju go
spodarczego, wypowiadając się przeciw formule 
gospodarczej Sowietów.

W A N DA1M M I  w k inoteatrze
dżw iekow um  „

 .rm  - 1 u ltra  św . f r i r u t l u  5. te ł. 124*13.
Monumentalne arcydzieło realizacji genialnego W illiama N lgha — Najwspanialszy- film 

erotyczny wszystkich czasów poraź pierwszy w Krakowie w wersji dźwiękowej

w kinoteatrze 
dżwiekowum

Kusicielska —  Boska —  zmysłowa

G i l i  G10
h h i i i h  M n e i i m nw gwej feno

m en a ln e j t ry 
u m fa ln e j k re 

acji

DZIKA O R tH li
Upajający dramat miłości!

W rolach  m ę s k ic h : N I L S  M S T H E R .  L E WI S  S T O N E
Film  ten  p o ry w a jący  tnoeą  w rażeń , rozg ryw a się  n a  tle  n a jb a rd z ie j n -oczego  zak ą tk u  n a  kuli

z iem sk ie j n a  w y sp ach  jaw ajskieh.
M l proąram ia doboirow* detratkl dżw itkow e,

C ałość  b rT zie  n ie w ą tp liw ie  n a jw iększa  : n a jw sp a n ia lszą  rew ela c ją  sezonu.

P oczątek  seansów  o godz. 5., 7. i 9’10, w  u ietfzie lę  o  g a d z in ie  3., 5., 7., i 9T0.
C eny m ie jsc  n o rm a ln e  * ’ r i j.T, P rogram  36.

Strsjk tramwajarzy w larszawie
Warszaw a, 9. 6. (Tclcf. wł.) Warszawę za 

skoczył dziś niespodzianie strajk w kam w a 
jach miejskich na tle t. z w. normalizacji pra
cy. Wszystkie wozy kursowały tylko do go
dziny 10, zaś po tej godzinie rzucone zostało 
hasło powrotu do remizy i strajk stal się fak
tem. Powodem tego nieoczekiwanego zwrotu 
w’ zatargu, jaki istniał w warsztatach tram
wajowych od dni 40-ciii. stał się okólnik dy
rekcji tramwmjów’, zawiadamiający o zamknię
ciu -warsztatów' Komitet strajkowy robotni
ków warsztatowych zw’ołał wiec, na którym 
postanowiono wezw'ać pracowników warsztato
wych w ełcki równi, pracowników autobuso
wych i budowlanych do zajęcia- solidarnego 
stanowiska. Hasło znalazło posłuch i wkrótce 
liczka strajkujących przekroczyła tysiąc osóh. 
Jednoi ześnir /.wrócono się o poparcie do kon
duktorów i motorowych oraz do związków

Wyroki aa członków U. 0. W.
Złoczów (PAT). Przed tutejszym sądem 

przjisięgłych oclhyła. się fozprawa przeciw Den- 
kowycz-Dobrańskiemu, uczniowi 8 klasy gim
nazjum ukraińsliłego we Lwmwie. oskarżone
mu o kolportaż < zasopisina „Surma1’ j ulotek 
Tl O. TY. jak również o przj należność do U. O. 
'V. Na podstawie w en h k tu  ławy przysięgłych
s ą d . okazał Denkowycz-Dobr-ańskiego za zbro
dnię zdrady stanu z § 58 tt.slawy karnej na ka-
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i i, 3 0 3 .
Niemiec spojrzał nieżyczliw ie na scep

ty k a , przeryw ającego  mu lek tu rę  gazety  
w tak: ciekaw ym  m om encie i podjął w strzy
m aną na  chwilę m łóckę francuzczyzny, w y
bitnie ciężkostraw nej d la  jego tw ardego  ję 
zyka:

 ..Po".krwawym  buncie robotników  na
w iosnę r. 1.922 w ładcy  S talingradu  w m iej
sce dotychczasow ej beznadziejnej ka to rg i 
w prow adzili system  k o n trak tów . Przyrze- 
czono uroczyście zarówno nam , inżynierom , 
ja k  i robotnikom , że po pięciu  la tach  n iena
gannej p racy  o trzym a każdy  dość znaczną 
odpraw ę i odzyska swobodę ruchów. N ieste
ty . ustaw iczne przedłużanie tego okresu 
w  formie, k a r  za urojone w ybryki przekonało 
nas rychło ,' ja k ą  w artość  p osiadają  te  ..kon
tra k ty 11. ^  jed n ak  znalazło się w śród  nas 
dwóch tak ich  flegm atyków . k tó rzy  nie po
zwolili się^ w yprow adzić z rów now agi żadną 
prow okacją  i w ysłużyli sum iennie swoje 
pięciolecie,’;by li to  A nglicy M aitland i Smith. 
W obec calęgo zgrom adzenia zaprzysiężono 
ich, że nie .zdradzą, n igdy  tajem nicy  S talin 
g radu , w ypłacono im odpraw ę i w yw iezio
no ich au tem  z w ie lką  pompą. Czy dotarli 
szczęśliw ie do swej; o jczyzny, nie wiem ; są
dzę raczej, że rozstrzelano ich po drodze, 
w  borach o taczających  ze w szystkich stron 
„kuźnię sza tan a11.

Naczelne kierow nictw o techniczne fa
b ry k  sta lingradzk ich  spoczyw ało od la t w tę  
kach profesora  F edo ra  R,usanowa...“

Niemiec przerw ał na chwilę i podniósł 
grzecznie „G raphic11. k tó ry  w ysunął się 
z rąk  jego czarującej tow arzyszki podróży.

—  D ziękuję panu, — w yksztusiła  W iera 
nieswmlm głosem , spuszczając w zrok przed 
przenikliw em  spojrzeniem  pasażera z pod 
okna. Niemiec kończył:

— „On to w łaśnie jest w ynalazcą s tra 
szliwego gazu  bezw onnego, nazw anego na 
pam iątkę trzy stu  trzech próbnych dośw iad
czeń „Gazem 303“ , on jest w ynalazcą stu 
innych potw ornych narzędzi śmierci, k tó re  
sprow adzą zupełny przew rót w przyszłej 
w ojnie; a w ojna ta wisi w pow ietrzu i przy
niesie zagładę cale.j Europie! .Testem prze
konany. że już by łaby  w ybuchnęla. gdyby 
nie nagła choroba R usa nowa, k tó ry  zatru ł 
się niebezpiecznie w  swem laboratorium , 
w trak c ie  prób nad  odbarw ieniem  „Gazu 
303“. W iem to, gdyż byłem jednym  z m łod
szych asysten tów  „w ielkiego m ózgu '1, jak  
tu ta j nazyw ają  profesora. I w łaśn ie  jego 
w yjazd zagranicę na  ku rację  dostarczy ł mi 
okazji do ucieczki z S talingradu , strzeżone
go lepiej, niż k iedykolw iek  było strzeżone 
jak ie  w ięzienie, czy forteca- W jak k sp o só b  
uciekłem  nie m ogę powiedzieć, nie chcąc 
narażać na straszliw ą zem stę tych , k tó rzy  
mi w tem dopomogli. Nie ścigano mnie po
czątkow o, widocznie sądzono, że zostałem  
przydzielony do tow arzystw a profesorowa. 
D opiero w Moskwie ujrzałem  p lak a ty  z mo
ją  podobizną, i obietn icą nagrody  20-000 
czerwieńców za m oją głowę, przyczem naz
wano mnie tam  m ordercą i zbiegiem z Ł u
b ianki; o S talingradzie nie było oczywiście 
najm niejszej w zm ianki. Przez długie fi ty g o 
dni kryłem  się, czekając niecierpliw ie aż

odrosną mi na głowie w łosy, strzyżone przy 
sam ej skórze w szystkim  m ieszkańcom  S ta
lingradu , potem  rozpocząłem  najuciążliw szą 
w  życiu podróż do g ran icy  polskiej. Tom y 
m ożnaby pisać o moich ów czesnych przygo
dach, napraw dę krew  w żyłach m rożących, 
i snać W yższe Moce czuw ały nade m ną, że 
z w szystk ich  tych niebezpieczeństw  w ycho
dziłem cało. Aż w Mińsku! Poznał mnie k o -' 
wal podm iejski, u k tórego zanocowałem . 
Podsłuchałem  jego rozm owę 7 żoną i... zo
stałem  zabójcą. Ale ty lko  jego unieszkodli
wiłem. kobietę  oszczędziłem , choć mogłem 
ją dopaść, gdy z krzykiem  uciekała  przez 
okno. T ropiony jak  zwierz, czu jąc wciąż 
pościg za sobą. przedzierałem  się z rozpa
czliwą determ inacją ku  pobliskiej granicy . 
R esztę— znacie. W iem. że żadna moc ludz
k a  nie ocali mnie przed zem stą m ych prze
śladow ców ; nie dbam o to. W szakże cel 
osiągnąłem , ostrzegłem  św iat przed potwor- 
nem niebezpieczeństw em , a. przedew szyst- 
kiem m oją' ojczyznę, k tó ra  pójdzie na. pierw  
szy ogień, gdy arm je bolszew ickie, uzbrojo
ne w- pociski z „Gazem 303“ runą  na Euro- 
pę“ .

Niemiec przeczytał jeszcze obszerny k o 
m entarz redakcji, odłożył gazetę  i, p rze ję ty  
szczerze treścią tych  rew elacyj, ją ł pow ta
rzać. w kółko:

—  I co państw o na to? I co państw o na
to?

Było to pytanie, naw skróś retoryczne, 
lecz W iera, czując wciąż na sobie badaw czy 
w zrok śpiocha, odparła  z sztuczną obojętno- 
.śeią:

— J e s t  to w  każdym  razie św iatow a 
i sensacja.

—  Sensacja? —  wrzasnął pasażer z pod 
okna. —  Nie, drodzy państwo. To jest świa
towy bluff, humbug! Donogoo! —  zachicho
tał histerycznie, —  Donogooooo!

Rozdział XI.
PIERW SZY ŚLAD.

— Łapin?
D ostojnik  sow iecki pow tórzy ł dw ukro t

nie to  nazw isko, ja k  g d yby  szukał w  pam ię
ci jego w łaściciela.

—  Ach, to ten , —  przypom niał sobie 
w reszcie i m achnął ręką lekcew ażąco; — 
niech zaczeka, aż zadzw onię, —  dodał, od
praw iając zblazowanego sek re ta rza  sk in ie
niem dłoni.

Pozostaw szy sam , zabra ł się ponownie 
do w ertow ania porannych  pism parysk ich .

—  Sprawa. S talingradu  w ciąż jeszcze 
nie schodzi z łam ów p rasy  burżuazyjnej, —  
m ruknął, przyciua.jąc cygaro , poczem jego 
w zrok przeskoczył n a  p lik  odszyfrow anych 
depesz, w szy tych  w  teczkę z napisem : „ F e 
dor R usanow 11. i na osta tn i telegram , k tó ry  
nadszedł przed godziną; —  teraz się nie 
dziwię, dlaczego robią tak ie  piekło o zag i
nionego!

P rzerzucając  bezw iednie przeczytane 
dzienniki d o ta rł do nadzw yczajnego d o d a t
ku, w ypuszczonego przed trzem a dniam i, a 
zaw ierającego pierw szą w zm iankę o istn ie
niu tajem niczego S ta lingradu , i p rzypadko
wo na tra fił na ten  ustęp  zeznań K arola W e
bera, w k tó rym  była  m owa o sowieckich 
przygotow aniach do przyszłej wojny. Czy
tał: .

(D a lszy  c ią g  n a s tą p i- .

■ssaosjesasEaB

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica Sw. Krzyża 13.

0.70 

1 — 

0.30 

0.25

2.50

0.80

2 . -
0.30
0.15

p o le c a :
ŚW. ALFONS LIGUORI: Nowenna do Najsł.

Serca J e z u s o w e g o ................................................
BOK J. X. T. J-: Przew odnik Rycerstwa Jezu

sow ego, czyli krucjaty eucharystycznej.
— U stawy R ycerstwa Jezusow ego, czyli kru

cjaty eucharystycznej m łodzieży szkolnej .
COSTA-ROSETTI J. X. T. J.: Krótka nauka

0 Najsł. Sercu Pana Jezusa . .
D ziew ięć obow iązków  względem  Najsł. Serca

Jezusow ego ( n o w o ś ć ) ........................................
ESTREICHEROWA E.: Serce Jezusa a dzieci .
FELIŚ K. X. T. J.: Rozbiór litanji do Najsłod.

Serca Pana Jezusa br. 1.20; opr. . .
FRANCO S. X. T. J.: Rozm yślania o Najsłod.

Sercu Pana J e z u s a ................................................
HAGEN M. X. T. J.: Serce B oże słońcem  łask.

Rozważania o Sercu Jez. br. 0.80; opr. . 
HATTLER FR. X. T. J.: Źródło m iłosierdzia .

— Pójdźcie o dziatki do Serca Jezusa .
PREVOT: Rozważania dla czcicieli Najśw.

Serca P  Jezusa (now ość) . . . . .  
JACKOWSKI: O poznawaniu N. Serca Jez. . 
KOENIG J. X.: Nowy M iesiąc Serca Jezusow ego  
LACORDAIRE R. P.: Jezus Chrystus. Myśli 

w rbrane z różnych przem ówień .
LEFEBURE AL. X. T. J.: M iesiąc Serca Jez. . 
MAŃKOWSKI P. X. Biskup: Z nami Bóg.

Rzecz o E u c h a r y s t j i ........................................
MARCHEWKA St. X.: Rozważania o Najśw.

S a k r a m e n c ie ................................................ .......
MATZEL E. X. T. J.: Serce Jezusa —  Źródło 

... życia i św iętości . .
MADER R.: Niech żyje Chrystus wśród nas,

Król nasz i P a n .....................................................4.20
MROWIŃSKI W . X. T. J.: M iesiąc czerw iec, po

św ięcony Sercu Pana Jezusa . . . .
— Życie w edług Najśw-. Serca Jezusow ego . 

MULLER O. L. T. J.: Bożemu Sercu cześć
1 chwała. 30 rozm yślań o Najśw. Sercu  
Zbaw iciela ( n o w o ś ć ) ........................................

MYCIELSKI M. X. T. J.: P ieśni i godzinki
o Najsł. Sercu Jezusa i Marji (bez nut) .

— Trzy now enny do Najsł. Serca P. Jezusa . 
REDEMPTORYSTA X.: Nabożeństwo do Naj

św iętszego Serca Pana Jezusa . . . .
SCHMTD M. X. T. J.: D usze ofiarne . . .
SMOLIKOWSKI P. X. C. R.: M iesiąc czerw iec . 
WAROL A. X. T. J.: B oskie Serce w przypo

w ieściach, opr...........................................................
ŻUKOWICZ A. X. T. J.: Serce Jezusa króluj 

nam! Kazania o dziele pośw ięcenia rodzin
Sercu Z b a w ic i e la .....................................................0.80

Z NUT:
Litania do Najsł. Serca P. Jezusa . . . .  0.05 

W ysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotna, 
po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

Baczność c ie rp iący  na
PRZEPUKLINĘ

Dużo rzekom ych  sp ec ja lis tów  og łasza  się, że 
ich sposoby  leczen ia  p rz ep u k lin y  są  jed y n ie  
sk u teczne. A by zaś p rzek o n ać  się , że ty lko  
przez zDane pow agi n au k o w e  po leco n e  b a n 
daże u su w ające  ra d y k a ln ie  po o so b is tem  ja 
w ie n iu  s ię  n a jz a s ta rz a isz e i n a jn ieb ezp ieczn ie j
sze p rzep u k lin y  u  p ań , p an ó w  i dzieci, n a j
now szeg o  w ynalazku. M . T i l l e m a n a ,  od 
d aw n a  znan eg o  w. całej P o lsce  sp ec ja lis ty  
i prof. R ask a la  są  w p ro s t zb aw ien n e  — w y
s ta rczy  p rzy jść  i  p rzeg ląd n ąć  liczne en tu z ja 
sty czn e  p o d z ięk o w an ia  lud z i o zn an y ch  n a 
zw isk ach  pro feso rów  u n iw e rsy te tu , lek a rzy  ze 
s fe r  d u ch o w ień s tw a , na jw yższej a ry sto k rac ji 
o raz  z lu d u . M .  T I L L E M A Ń ,  sp ec ja lis ta  
i w y n a lazca  o p a te n t. b an d aży . K r a k ó w ,  
u l .  S z l a k  3 9 .  —. T elefon 156-27. — Ż ądać 

p ro sp e k tó w  b ezp łatn ie .

t . -

3.—
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Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. b ro szu ro w a n y :  
cena z 12 '— zł. zniżona na zł. 6' — 
egz. w  ozd ob n ej op raw ie:  
cena z 16'— zł. zniżona na zł. 9- —

W ysyłka  ty lk o  za  za liczen iem  
p o c z to w e m  lub  p o  n a d esłan iu  
n a leży tośc i z góry  z d o łącze
n iem  zł. 1‘— na porto .

1 6 0 :

N a j n o w s z e
K apelusze, K oszule, 

P yjam y, K raw aty, 
O buw ie W łosk ie , 

W ied eń sk ie , Kufry, 
W alizk i, L aski, 

P arasole

Cenił n a tn iż s z e !
Gatunki pierwszorzędne!

,,Au Bon M archś“
Kraków, Szpitalna 11.

K e s t a u r a c j a  .H o te lu  
Saskiego* K raków , 

w y d a ie  sm aczne  ob iady  
trzech  dan io w e. P rzy jm u 
je  s ię  zam ów ien ia  zb io 

row e.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T . Zajdzikowski Kraków św. iaaa 30

Dzierż. Jan Kusiak
O szklenia i w itraże  d o  k o ś c io łó w  od  30 zł. za 1 m
w ykonu je  się  p rzy  w iększych  zam ów ien iach  na rat/ 

C env 50°/o niższe niż wszędzie.

2.50

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

U R Z Ę D O W Y

ROZKŁAD JAZDY
mOKRES LETNI 1931 ROKU

Cena z ł. 5*—, po nadesłan iu  n a le 
żytości z góry  n a  konto w P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA
KOWSKA), lnb przekazem  pocz
tow ym  zł. 6*15, za  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6’95 
Wysyłka odwrotna.

BMM

J i i  M i W  pieli
używaj stale tylko

t a i i f t ó i ®
z ap tek i M i k u c k i e g o  
w K rak o w ie , R ynek  gł. 

L. 22.

salonT
o to m a n y , tap czan y ,

kanapy rozk ład an e,
garnitury k lu b o w e ,  
m aterace w łó s ie n n e , 

siatk i — ratam i
L U S Z O W I C Z
Kraków, Florjańska L. 44.

B IE L IZ N A
DAMSKA I MĘSKA
poń czo ch y , sk a rp e tk i, rę 
k aw iczk i, p a raso le , poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków, W iślna 4.

Wszelkie przybory do szycia.

Un i e w a ż n i a m  zgu
b io n ą  k siążeczkę  w o j

sk o w ą  w y s ta w io n ą  P. K. U. 
K raków , Ju l ia n  MAŁOTA 

ur. 1899.

mi, mmm
g u m o w an e  d la  P . T. K się
ży, b ie lizna , rę k aw ic zk i, 

sk a rp e tk i, kapelusze  

po leca

K raków, Florjaóska 40

Na 700 - letni Jubileusz

Księgarnio Krakowska,
KraliOw, u l. św . H r z y lo  13.

p o le c a :

G O Ś C T Ń S K I  R a j n e r  - 7,ł. 
O. F ran ciszk an in , Św . 
A nton i P ad ew sk i (Ży
w o t) . W yd . iln str . ju b i
le u sz o w e  ........................ 3 -—

KMIECIK I. 0 . ,Ś w .  A n ton i 
P a d e w sk i jako w zó r  d la  
m ł o d z i e ż y ........................ I -—

Ś w . A n ton i P a d ew sk i ja
ko z w ie r c ia d ło  c n ó t  
(zb iór  n a u k ) ................... P —

N a b o żeń stw o  ku czci św . 
A n ton iego  P a d ew sk ieg o  —'50

N o w e n n a  d o  św . A n to
n ieg o  ..................................— '25

SZCZEPANIK FI. 0 „  Ży
w o t św . A n t o n i e g o  
x  P ad w y  w y d a n ie  ju b i
le u sz o w e  ........................1*—

W ILK K. Dr. Ks., Św . An
to n i z P a d w y , Jego ży 
c ie , tw ó r c z o ść  i c h w a ła  
p o śm ier tn a . R zecz o -  
parta na źród łach  . . 3 ‘—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe od

wrotna, po doliczeniu rzeczywistych ko

sztów opłaty pocztowa].

3

Zakład
wyrobów ślusarskich
artystycznych i budowlanych

Jan Oremus
Kraków, ul. Rakowicka L. 15.

T t l e f o n  125-18.

Wykonuje w s z e l k i e  roboty 
w zakres ślusarstwa 

wchodzące.

Ceny konkurencyjne!!

iWyctaw'a za „Głos Narodu Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu11 rwt r . Fark,v


